
Porozumienia w Szczecinie, Gdańsku i Elblągu

Zwyciężyły rozwaga, rozsądek
polityczna dojrzałość i dobra wola

Po wielu niezwykle trud­
nych dniach, które z narasta­
jącym niepokojem i troską 
przeżywało całe społeczeństwo 
i które skomplikowały życie 
kraju, podpisane zostało poro- 
zwnienie pomiędzy komisja­
mi rządowymi a przedstawicie, 
tami strajkujących załóg Wy­
brzeża; najpierw w sobotę, w 
Szczecinie, nazajutrz, w nie­
dzielę. w Gdańsku i Elblągu.
Nie mogło być teraz 
Polaków wiadomości 
niejszej. niż właśnie ta. 
rą oznacza zawarcie 
wy społecznej, zgodnej

dla 
waż- 
któ- 

umo- 
z in-

teresami socjalistycznej Polski, 
zgodnej z interesami robotni­
czymi. Rozmowy poprzedzają­
ce porozumienie były niełatwe, 
rzetelne i partnerskie. Porożu 
mienia oznaczają .sukces spra­
wy najważniejszej: polskiej ra 
cji stanu. Zwyciężyło to, co 
nas, Polaków, łączy ponad 
wszystkimi sporami, ponad po 
czuciem krzywdy i ponad po­
działami: odpowiedzialność za 
losy ojczystego domu. Zwycię- 
Zv]a — rozwaga, rozsądek, po- 
htyczna dojrzałość i dobra wo

Przed bramą główną Stoczni 
Szczecińskiej im. Adolfa War- 
skiego pełne napięcia oczeki- 
wanier- Na teren zakładu przy 
bywa komisja rządowa z za­
stępcą członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremie­
rem Kazimierzem Barcikow- 
skim. Wszyscy czekają na mo 
ment podpisania porozumienia 
i zakończenia strajku.

Za stołem prezydialnym zaj­
mują miejsca członkowie korni 
sji rządowej i prezydium MKS. 
Odczytany jest protokół usta­
leń w sprawie wniosków i po­
stulatów. Długo nie milknące 
oklaski towarzyszą złożeniu 
podpisów i wymianie dokumen 
tów.

Bardzo obcięlibyśmy — po­
wiedział K. Barcikowski, aby 
te podpisy stały się sygnałem

żadnej cudownej siły która

W kraju jest nadal bardzo 
ciężko. Podpisywaniu porozu­
mienia towarzyszyło pełne na
dziel i troski słowo
nowtarzanc : 
/rzedstawicieli

zarówno
,praca”, 

przez
robotników,

ak i przedstawicieli władz. 
Jest ono nie tylko hasłem na 
"a i bliższe dni, tygodnie i mie 
s uce. Trzeba się bardzo moc- 
,o oprzeć na dobrej pracy, 

trzeba się spieszyć z odrobie­
niem zaległości, aby program 
rozwiązania istniejących trud­
ności, miał rea’ną i wiarygod­
ną gwarancje powodzenia. Po 
wszednie robocze dni na Łysią 
cach posterunków pracy staną 
się wymiernym sprawdzianem 
polskiego patriotyzmu.

W SZCZECINIE

Sobota 30 sierpnia — 
nasty dzień strajku — 
minut przed godziną 8

trzy- 
kilka 
rano.

normalnego 
miasta i 
wszystkich

funkcjonowania 
normalnej pracy 

przedsiębiorstw.
Można bowiem kłócić się, moż 
na dyskutować, ale zawsze mu 
simy pamiętać o tym, że wszy 
stko to, co służy ludziom, co 
służy gospodarce, pośwista je ż 
pracy. Nie ma nic mądrzejsze 
go, ani cenniejszego jak czło 
wiek, jak jego robota, jak je 
go umiejętności, jak to, co 
może dzięki tym swoim zale­
tom stworzyć. Udało nam się 
wspólnie dokonać bardzo waż 
nego dzieła; mianowicie w to­
ku długich rozmów, takich, w 
których mówiliśmy tu sobie 
sporo rzeczy, i bez osłonek, 
bez zamazywania spraw, do­
prowadziliśmy do powstania 
protokołu, który podpisaliś­
my. Jest to rzecz nowa w 
praktyce Polskiej Rzeczpospo­
litej Ludowej.

Nie chcemy niczego innego, 
jak tego, aby w pełni zreali­
zować te postulaty, które zapi 
saliśmy w protokole. Musicie 
jednak wiedzieć, musicie pa­
miętać o tym. że władza może 
dzielić tylko to, co zostało wy 
tworzone. Nie ma żadnego cu­
downego człowieka, nie ma

przez to, że tupnie w ziemię, 
wywoła obfitość dóbr, obfitość 
towarów, obfitość pieniędzy 
itd. itd. W naszych wspólnych 
rękach jest tajemnica i możli 
wość dostarczenia dóbr, które 
potrzebne są ludziom. Pamię­
tajmy o tym. Można się spie­
rać, można się kłócić, ale zaw 
sze trzeba pamiętać o tym, że 
to, co ludziom jest potrzebne, 
tylko ludzie mogą stworzyć.

K. Barcikowski następnie 
podkreślił, że wiele uwagi w 
dyskusjach poświęcono próbie 
mom polityki gospodarczej. Je 
steśmy zdecydowani powie 
dział — kształtować politykę 
gospodarczą i socjalną kraju, 
tak, aby służyła ona wyzwo­
leniu wszystkich łud-akich ini 
c jaty w, skierowanych na dos­
konalenie pracy i jej owo­
ców.

Wicepremier mówił następ­
nie o potrzebie podjęcia nie­
zbędnego wysiłku, aby odro­
bić wszystko, aby zapewnić 
realizację tych zadań produk­
cyjnych, które stają przed za 
kładami, aby dostarczyć kraj* 
wi, ludziom tego co potrzebne, 
bo przecież oni są odbiorcami 
naszej produkcji.

K. Barcikowski mówił na­
stępnie o roli i znaczeniu kła 
sy robotniczej, o konieczności 
umacniania autorytetu i zna­
czenia państwa. Bywa często 
tak — powiedział — i nasze 
państwo nie jest tu wyjąt­
kiem, że staje się wobec du-

w kraju. Ale musimy wszyscy 
razem też zdawać sobie z te-
£0
sie robotniczej, ludziom pra-
cy, potrzebne jest państwo

żych trudności, spiętrzenia
kłopotów. Jest to zawsze bar­
dzo przykra sytuacja. Musi­
my nauczyć się wspólnie prze 
chodzić te kłopoty. Państwu, 
narodowi, potrzebna jest dob­
rze zorganizowana, świadoma 
swoich celów klasa robotnicza, 
stanowi ona jego kościec, je-
go główną ostoję. 

Będziemy dbali stwier-
dził wicepremier — o właści­
we informowanie społeczeń­
stwa o tym, jaka jest sytuacja

mądre, uporządkowane, sku­
teczne w swoich działaniach i 
tworzące warunki pracy, i bez 
pieczeństwa kraju, państwo 
niosące na sobie odpowiedział 
ność za los zbiorowy nas 
wszystkich. Pomyślmy o tym 
wszystkim, wyrabiajmy w so­
bie to, co inne narody mają 
we krwi, wyniosły z wycno- 
wania, przede wszystkim ze 
swojej .narodowej praktyki, 
bo dawno były niepodległe, 
bo rękami swojego państwa 
często podbijały inne narody, 
wtedy kiedy my byliśmy pod 
bici, kiedy państwo było u 
nas obce. Pamiętajmy o po­
trzebie dobrego, mądrego, ale 
silnego państwa w Polsce. 
Nikt bowiem nie zabezpieczy 
naszych interesów narodo­
wych, nikt nie zabezpieczy 
ogólnych warunków życia spo 
łeczeństwa, jeśli ta państwo­
wa organizacja nie będzie raia 
ła potrzebnego autorytetu, po 
tmebnej mocy. Ta moc to wy, 
to wasza świadomość, wasze 
zrozumienie ogólnonarodowych 
potrzeb.

Podpisaliśmy bardzo ważne 
porozumienie. Jest to porozu­
mienie w jakimś sensie nowa 
torskie. I twórcami tego przy 
kładowego — w moim prze ko 
naniu — rozwiązania, kon­
fliktu społecznego jesteśmy 
wszyscy tu obecni. Może być, 
że ten właśnie sposób rozwią­
zania w postaci tego protoko­
łu będzie stanowił wzór dla 
przyszłych rozstrzygnięć praw 
nych, na temat rozwiązywania 
konfliktów na tle warunków 
pracy, warunków życia. Było­
by nam wszystkim przyjem­
nie gdyby tak było. Wykona­
liśmy dobrą pracę, a wykona 
liśmy ją dlatego, że po prostu 
z szacunkiem nawzajem do sie

Dokończenie na str. 2

W Fabryce Silników Okrętowych FCP „Brahms - nowy romantyzm'

W miniony piątek załoga Zakładów Przemysłu Metalowego H

Poznański festiwal

Cegielski'' w Poznaniu, na znak solidarności z klasą robotnicz; 
Wybrzeża, ogłosiła dwudziestoczterogodzinny strajk, oznajmia 
jąc, iż oczekuje rychłego zakończenia rozmów prowadzonych 
w Gdańsku i Szczecinie przez międzyzakładowe komitety sircj 
kowe z komisjami rządowymi oraz zawarcia porozumień. W sa 
botę rano robotnicy HCP, największego w Polsce zakładu prze 

mysłu maszynowego, podjęli pracę.
O postawie załogi ZPM „H. Cegielski'' piszemy szerzej w ko 

mentarzu „ODGŁOSY" — na stronie. 2.
Na zdjęciu: fragment Fabryki Silników Okrętowych HCP, gdzie 
trwa praca przy układaniu panewek wołu korbowego w podsta 

wie kolejnego „serca statku".
«fot. — S. Ossowski

letni zakończony
Wykonaniem koncertu forte 

pianowego d-moll i IV Symfo 
nii Johannesa Brahmsa zakoń­
czył się w sobotę w Poznaniu 
drugi Letni Festiwal Muzycz­
ny. Przez pięć kolejnych wie­
czorów — od 26 do 30 sierp­
nia. Wielka Orkiestra Symfo­
niczna Polskiego Radia i Tele 
wizji pod dyrekcją Stanisława 
Wisłockiego i grono znakomi­
tych solistów - wykonali w 
auli UAM cztery symfonie, 
cztery koncerty instrumental­
ne, uwerturę „tragiczną” i Wa 
riacje Johannesa Brahmsa na 
temat Haydna.

Tegoroczny festiwal poświę­
cony J. Brahmsowi, którego 
gospodarzem była „Pro Sinfo- 
cika” transmitowany przez ra

Sędziowie NSA 
u H. Jabłońskiego

W dniu 29 bm. przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński spotkał się z nowo 
powTołanymi przez Radę Pań­
stwa sędziami Naczelnego Są 
du Administracyjnego.

Podczas spotkania przewod­
niczący Rady Państwa wrę­
czył akty powołania na stano 
wiska sędziów Naczelnego Są 
du Administracyjnego. (PAP)

.ho i częściov/o 
spotkał się 

iteresowaniem 
hserwatorów

przez telewi - 
z wielkim za- 

publiczności 
i krytyków o-

raz okazał się imprezą bardzo 
udaną. Wszystko wskazuje na 
to, iż festiwal poznański 
wszedł na stałe do kalenda­
rza polskich wydarzeń artysty 
cznych. (wig)

V Plenum KC PZPR I
W dniu 30 sierpnia odbyło się V Plenom Komitetu 

Gentradnego PZPR. i
Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR Edw ard i 

Gierek.
Komitet Centralny wysłuchał informacji członka Biuro 

Politycznego, sekretarza KC PZPR Stanisława Kani.
Komitet Centralny przyjął do zatwierdzającej wiado­

mości sprawozdania komisji rządowych powołanych do 
rozmów z przedstawicielstwami robotniczymi w sprawie 
zgłoszonych postulatów w Gdańsku i Szczecinie, które 
przedłożyli: członek Biura Politycznego KC PZPR, wice­
prezes Rady Ministrów Mieczysław Jagielski i zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów Kazimierz Barcikowski.

Obrady zakończyło wspólne odśpiewanie „Międzynaro­
dówki”. (PAP)

IV rocznicę IVrześnia

sprawę, że właśnie kla-

w 41 rocznicę wybuchu l<Dzisiaj, 1 września,
we wszystkich miejscach pamięci narodowej o 

żonę zostaną wieńca i kwiaty.

wojny światowe, 
godzinie 12 ato-

Na zdjęciu: kawaleryjskie działka przeciwpancerne podczas 
walk Armii „Poznań” nad Bzura.

Archiwum

Na str. 3 materiały poświęcone udziale Polaków w II woj­
nie światowej.

Wspólne posiedzenie Prezydium
Rządu i Prezydium CRZZ

29 bm. odbyło się wspólne 
posiedzenie Prezydium Rządu 
i Prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Na tle przyjętego przez rząd 
harmonogramu realizacji za­
dań wynikających z postano­
wień IV Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR, omówiono 
kierunki i zasady współdziała­
nia administracji państwowej 
i związków zawodowych w 
rozwiązywaniu problemów so­
cjalno-bytowych ludzi pracy, 
a także udziału ruchu zawodo­
wego w kształtowaniu i reali­
zacji planów społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju.

Prezydium Rządu wyraziło 
żywe zainteresowanie projek­
tami ustaw o związkach zawo­
dowych i o samorządzie robot 
niczym oraz zadeklarowało 
jak najdalej idącą pomoc w 
tych pracach.

Prezydium CRZZ przedsta­
wiło pogląd ruchu zawodowe­
go na sposób realizacji postu­
latów zgłoszonych przez załogi 
zakładów pracy. W związku z 
tym Prezydium Rządu na 
wniosek CRZz zaleciło mini­
strom. kierownikom urzędów 
centralnych, wojewodom i pre 
zydentom miast pilne i wnikli 
we ich rozpatrzenie, przy u- 
dziale zarządów głównych i 
wojewódzkich rad związków 
zawodowych.

W trakcie posiedzenia zazna 
jomiono kierownictwo związ­
ków zawodowych z przygoto­
wanymi projektami uchwał o 
trybie i zakresie podwyżek 
płac. Zapoczątkowanymi już 
podwyżkami objęci będą stop­
niowo pracownicy wszystkich 
jednostek gospodarki uspołecz 
nionej, instytucji i urzędów 
Omówiono również propozy­
cje podwyżek zasiłków rodzin 
nych. rent i emerytur, fundu-

szu alimentacyjnego oraz inne 
zamierzenia zmierzające do 
polepszenia warunków pra­
cy i życia ludności, a także 
dz'ałalności socjalnej w zakła 
dach.

Biorąc pod uwagę głosy o- 
pinii publicznej, rząd przygoto 
wał projekt uchwały w spra­
wie zaostrzenia kontroli c^n ■ 
wzmocnienia dyscypliny ich 
ustalania. Intencją przygotow? 
nej uchwały jest zapewnienie 
skutecznej ochrony realnych 
dochodów ludności oraz prze­
ciwdziałanie n a d m i er n e ni u
wzrostowi kosztów utrzyma­
nia. Integralną częścią uchwa 
ly Rady Ministrów będzie li­
sta towarów i usług o 
wowym znaczeniu w 
kach ludność: których 
stana zastrżet^e r’o 
'•encji Państwowej
Cen.

Ustalono, że CRZZ

podsta- 
wydat- 
ceny 
k-mpe- 
Komisj.

w krót-
kim czasie zorganizuje dysku­
sje na temat proponowanych 
przez rząd rozwiązań kontroli 
cen podstawowych artykułów. 
Ostateczne decyzje będą po­
wzięte po uwzględnieniu opi­
nii związków zawodowych.

Omówiono również kierunki 
działań związanych z badania­
mi i analizami kosztów utrzy 
mania. Proponowane rozwią­
zania zmierzają do zobiektywi 
zowania pomiaru ruchu cen 
towarów j usług nabywanych 
przez ludność oraz wskaźni­
ków kosztów utrzymania po­
szczególnych grup społeczno- 
zawodo-wych. Wyniki badań 
mają stanowić obiektywną prze 
słankę do kształtowania polny 
ki cen i płac z myślą o ochro­
nie poziomu życia ludności. 
Ustalono, że w tych sprawach 
organy rządowe i związki , ze- 
wodowe będą ze sobą śęiśk 
współdziałać. (PAP).

Oni pracują całą dobę

W żniwnym pogotowiu
Gdy tylko słońce i wiatr nic 

cc osuszą pola z porannej ro­
sy, natychmiast wyruszają do 
prac żniwnych maszyny. Kom­
bajny, prasy do słomy, przy- 
< zeny samozbierające. Cały 
i ai k maszynowy rolnictwa 
przenosi się z baz i podwórzy 
na pola. Technika bowiem de­
cyduje teraz o końcowej fazie

ich dalszej pracy decyduje 
sprawność działania pogotowia 
technicznego POM. Podążamy
więc śladem tych ekip 
v.ództwie poznańskim 
kim.

Państwowy Ośrodek 
nowy w Środzie:

— Przy obsłudze

w woje 
i kalis-

Maszy-

maszyn

żniw. Tam, gdzie snopowiązał
ka nie da je rady posyła sic
obecnie kombajn.

W tak ciężkich 
maszyny często się

warunkach 
psują. O

żniwnych pracuje u nas jedna 
czwarta załogi, choć nasza spe 
cjalność to naprawy główne 
samochodów „Jelcz” do prze­
wozu zwierząt Przyjmujemy 
zamówienia z całej Polski. Okc

łc pięćdziesięciu monterów, 
mechaników, elektryków i dy 
Spczytorów zajmuje się bieżą 
co usuwaniem awarii w maszy 
nach żniwnych — mówi dyrek 
toi POM .Jan Woźniak. — Awa 
rii jest dużo, część usuwamy 
w bazach mechanizacyjnycn 
użytkowników, przeważnie w 
SKR-ach, w przypadku bar­
dziej skomplikowanych uszko­
dzeń ściągamy maszyny do na 
szych warsztatów.

Na podwórzu warsztatów 
POM stoi Bizon -Super z ,,wypa 
proszonym” wnętrzem. Należ?/
do SKR w Nowym Mieś­
cie. Poprzedniego dnia 
polu zatarł się silnik, 
udało się naprawić

Dokończenie na sir. 3
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Zwyciężyły rozwaga, rozsądek
polityczna dojrzałość i dobra woła

Projekt ustawy

Dokończenie ze str. 1 
bie podchodziliśmy, że mie­
liśmy świadomość zadań i od 
powiedzialności, która tu na 
nas wszystkich spoczywa. 
Mnie cieszy to porozumienie, 
cieszy jako porozumienie i cie 
szy jako przykład, jako meto­
da rozwiązywania spraw.

Na zakończenie K. Barcików 
ski — mówił o potrzebie mak 
symałnego wysiłku na rzecz 
realizacji porozumienia które­
go spełnienie wymaga pracy 
wszystkich.

Liczy się praca, liczą się czy 
ny, liczy się to, co osiągnie­
my. I jak bym chciał właśnie 
abyśmy według tej miary czy 
nów, osiągnięć pracy oceniali 
realizację dziś przed chwilą 
podpisanego porozumienia.

Cała stocznia przyjęła wy­
stąpienie Kazimierza Barci- 
kowskiego gorącymi oklaska­
mi. Zabrał z kolei głos prze­
wodniczący Międzyzakładowe­
go Komitetu Strajkowego Ma­
rian Jurczyk, który informuje, 
że po 13 dniach strajku, w 
wyniku intensywnej pracy ko­
misji rządowej i Międzyzakła­
dowego Komitetu Strajkowego 
opracowany został dokument, 
którego treść z satysfakcją mc 
gą przyjąć obie strony.

Decyzje — powiedział M. 
Jurczyk — które wspólnie pod 
jęliśmy — mają znaczenie dla 
sytuacji w całym kraju. Ma­
my świadomość tego dokona­
nia i dlatego nasze prace są

Promocje 
w uczelniach wojskowych

Podobnie jak we wszystkich 
uczelniach wojskowych w kra 
je, także w Poznaniu i Pile 
odbyły się wczoraj uroczysto­
ści promocyjne absolwentów.

Aktu promocyjnego w Wyż­
szej Szkole Oficerskiej Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar­
nieckiego w Poznaniu dokonał 
wiceminister obrony narodo­
wej gen. broni Eugeniusz Mol- 
czyk. Absolwentów Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Służb Kwa 
termistrzowskich im. Maria­

odSEOSy
miiiwiniiiiiiiii

Ci od „Ceglarza"
\kl tych trudnych, wypełnio- 
’ * nych zatroskaniem, ale 

też przebłyskujących nadzieję 
dnloch, które przeżywaliśmy 
ostatnio — dawała o sobie znać 
odpowiedzialna i mądra posta­
wa obywatelska wielu środo­
wisk, przede wszystkim robotni­
czych. Najdobitniejszym przeja­
wem takiej właśnie postawy, peł 
nej zdecydowania, a zarazem ro 
botniczej godności, było stano­
wisko załogi „Cegielskiego".

Gdzieindziej przerywano pra­
cę no wiele dni, formułowano 
liczne postulaty, mnożąc je nie­
kiedy z dnia na dzień. U „Ce­
gielskiego" — inaczej. Z dojrza­
łością załogi o pięknych trady­
cjach robotniczych, tradycjach 
patriotycznych, zapisanej chlub 
nie w historii Wielkopolski i kra 

Ju — postanowiono w miniony 
piątek ogłosić dwudziestoczte­
rogodzinny strajk na znak soli­
darności z żądaniami Wybrze­
ża.

Cegielszczacy uznali, że właś­
ciwie wszystko, co ważne zosta­
ło już powiedziane i jest przed­
miotem rozmów na Wybrzeżu; 
że dość już strat produkcyj­
nych; że niecelowe jest pogłę­
bianie dezorganizacji naszego ży 
cia. Wyrazili pogląd, iż oczeku­
ją spiesznego zawarcia porozu­
mienia pomiędzy międzyzakłado 
wymi komitetami strajkowymi 

wspólnym naszym sukcesem. 
Zda jemy sobie sprawę, że 
wspólne uzgodnienia są dopie 
ro początkiem długiej drogi 
do poprawy stanu naszej gos­
podarki. Będziemy jednak ze 
swej strony — zapewnił — sta 
rali się ten proces jak najbar­
dziej przyspieszyć.

Przewodniczący MKS pod­
kreślił, że wielkie uznanie na­
leży się wszystkim autorom 
wypracowanego dokumentu. 
Jestem — stwierdził — jednak 
zobowiązany szczególnie serde­
cznie podziękować, jako prze­
wodniczący MKS, całej zało­
dze stoczni, załogom wszyst­
kich innych zakładów za utrzy 
manie ładu i porządku. .

P rze wodniczący szczególnie 
serdecznie podziękował straży 
robotniczej, której rola choć 
niewdzięczna, była bardzo od­
powiedzialna, a jej postawa 
dowodziła jeszcze raz wielkiej 
uczciwości i mądrości klasy ro 
hutniczej.

Kiedy kończy przewodniczą­
cy — znowu owacje. Na trybu 
nę wchodzi jeszcze dyrektor 
naczelny stoczni, Stanisław 
Ozimek, który najpierw dzię­
kuje za porządek i ład, za at­
mosferę powagi i wzajemnego 
szacunku. Następnie proponu­
je, aby już od najbliższego po­
niedziałku pracować po trzy 
godziny dłużej dla odrobienia 
strat.

Zebrani akceptują jego pro­
pozycję.

na Buczka w Poznaniu pro­
mował szef Departamentu 
Kadr Ministerstwa Obrony Na 
rodowej, gen. dywizji Zyg­
munt Zieliński. Tegoroczna pro 
mocja w Wyższej Oficerskiej 
Szkole Samochodowej im. gen. 
Aleksandra Waszkiewicza w 
Pile zbiegła się z 35-leciem tej 
uczelni. Nominacje oficerskie 
wręczył absolwentom dowód­
ca Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego, gen. dywizji Józef 
Uzycki. <w)

na Wybrzeżu a działającymi tom 
komisjami rządowymi. Zarazem 
stwierdzili, że w przypadku prze 
dłużania się tych rozmów — 
Ogólnozakładowy Komitet Straj­
kowy HCP może określić w tej 
sprawie ponownie stanowisko w 
przeciągu siedmiu dni. Wyłonią 
no też specjalną komisję do ze­
brania wniosków i postulatów za 
łóg poszczególnych fabryk 
HCP. W sobotę ogół pracowni­
ków „Cegielskiego" powrócił na 
stanowiska pracy — pomimo 
utrudnień, spowodowanych nie- 
kursowaniem w Poznaniu miej­
skich autobusów i tramwajów.

W aktualnej sytuacji było na­
der istotne — nie tylko dla same 
go Poznania — jak zadokumen­
tuje swą postawę i wolę tak zna 
czący oddział klasy robotniczej, 
jakim jest załoga „Cegielskiego". 
I oto już wszyscy to wiemy: wy 
sckie poczucie odpowiedzialnoś 
ci — patriotyzm wysokiej próby 
a zarazem robotnicza solidarność 
— poznański realizm — rzetel­
ny stosunek do pracy i przywią­
zanie do społecznego ładu.

A przede wszystkim głębokie 
poczucie obywatelskiej odpowie 
dzielności za losy macierzystego 
zakładu, za losy miasta, regionu 
i kroju. Chwała „cegielszcza- 
kom" za ich robotniczą mądrość 
i rozwagę.

Do zobaczenia w poniedzia­
łek (1 września) o godz. 6 ra­
no.

W GDAŃSKU

W niedzielę, 31 sierpnia za­
kończony został, trwający od 
ponad 2 tygodni, strajk w licz­
nych zakładach Wybrzeża 
Gdańskiego. Tego dnia, w Sto 
czni Gdańskiej podpisane zo­
stało pomiędzy komisją rządo 
wą a Międzyzakładowym Ko­
mitetem Strajkowym porozu­
mienie dotyczące postulatów, 
jakie wysuwały strajkujące za 
logi. Rozpoczął się okres nor­
malizacji życia w Trójmieście 
i innych miejscowościach 
Gdańskiego Wybrzeża. W peł­
ny tok weszły przygotowania 
do rozpoczęcia przeładunków 

portach, uruchomienia komu 
nikacji, rozpoczęcia pracy na 
stoczniowych pochylniach.

O godzinie 11 do stoczni 
przybyła komisja rządowa pod 
I rzewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wi 
cepremiera Mieczysława Ja­
gielskiego .Rozpoczął się dal­
szy ciąg rozmów z prezydium 
MKS pod przewodnictwem Le 
cha Wałęsy. Rozmowy, choć 
wciąż trudne, postępowały zna 
cznie szybciej niż podczas 
poprzednich spotkań. Punkt 
po punkcie omawiano postula 
ty strajkujących załóg, precy­
zując, a niekiedy korygując 
usta^nia dokonane wcześniej, 
w dyskusjach na forum grup

Początek roku szkolnego w Wielkopolsce

Nowe obiekty 
czekają na uczniów

Dzisiaj nastąpi oficjalna 
inauguracja nowego roku 
szkolnego. Będzie to następny 
rok realizacji reformy oświa­
ty. Prawie wszyscy absolwen­
ci szkół podstawowych podej- 
mą dalszą naukę. Wyraźnie 
wzrosły kwalifikacje nauczy­
cieli Będzie to jednak trudny 
rok, istnieją bowiem dyspro­
porcje na wsi — między zbiór 
czymi szkołami gminnymi •; w 
miastach — między szkołami 
osiedlowymi. Realizacja prog­
ramu zależeć będzie przede 
wszystkim od nauczycieli,

W KaHskiem inauguracja ro 
ku szkolnego odbędzie się w 
Zbiorczej Szkole Gminnej w 
Wieruszowie. Dzieci z Kalis­
kiego otrzymają jeszcze dwie 
nowe placówki — szkołę w O- 
strowie i przedszkole w Pe­
rzów ie. Naukę rozpocznie po­
nad 84 570 dzieci w szkołach 
podstawowych i ponadpodsta­
wowych.

79 000 uczniów rozpoczyna 
dzisiaj kolejny rok nauki w 
szkołach województwa koniń­
skiego. W większości s>zkół za 
kończono remonty. Nowe po­
mieszczenia otrzymali ucznio­
wie na osiedlu Morzysław w 
Koninie. Rozbudowano i zmo­
dernizowano gminną szkołę 
zbiorczą w Przedczu. tam też 
odbędzie się inauguracja roku 
szkolnego.

Leszczyńskie. W minioną so 
botę 148 absolwentów szkół 
wyższych i studium wychowa­
nia przedszkolnego złożyło ślu 
bowanie przed objęciem pierw 
szej pracy w szkołach. Lesz­
czyńska oświata przystępuje 
do nowego roku w pełni przy 
gotowana. M. in. zmodernizo­

• W Ostrzeszowie poniósł 
śmierć rowerzysta, który nieudzie 
liwszy pierwszeństwa przejazdu, 
dostał się pod samochód ..Jelcz”.

roboczych i zespołów eksper­
tów. Niebawem było już wia­
domo, że porozumienie jest już 
w zasadzie faktem dokonanym

Po przerwie, którą wypełni­
ły prace nad nadaniem osta­
tecznej formy redakcyjnej po­
rozumieniu. obrady zostały 
wznowione. Ich pierwsza część 
miała miejsce na małej sali, 
gdzie odbywały się dyskusje.

Po zakończeniu rozmów Lech 
Wałęsa złożył oświadczenie wy 
rażając zadowolenie, że roz­
mowy, trudne na początku, 
przebiegały później w duchu 
coraz lepszego zrozumienia, 
poszukiwania najlepszego wyj­
ścia z tej trudnej sytuacji w 
kraju. Mogę — powiedział — 
z zadowoleniem powiedzieć, że 
nasz spór zakończyliśmy bez 
użycia siły, drogą rozmów i 
przekonywam Pokazaliśmy, że 
Polacy, jak chcą, mogą ze so­
bą zawsze porozumieć się. Jest 
to więc sukces obu stron. Bę­
dziemy o tym pamiętali.

Liczymy — kontynuował — 
że to, co zostało podpisane, bę­
dzie dokładnie i w pełni prze­
strzegane. Jestem pewny — 
dodał — że jest to dobrze dla 
kraju.

Zwracając się następnie do 
zgromadzonych i słuchają­
cych. L. Wałęsa oświadczył 
wracamy do pracy 1 września. 
Wszyscy wiemy, co ten dzień 
nam przypomina .o czym w 
tym dniu myślimy — o oj­
czyźnie, o sprawie narodowej,

Dokończenie na str. 3

wano i rozbudowano szkołę 
przygotowując ją do potrzeb 
dziesięć iolaltk i w Kaszczorze 
w gminie Przemęt. Wszystkie 
6-latkf objęto opieką przed­
szkolną.

W Pile dzieci otrzymują bu 
dynek szkoły podstawowej o- 
raz stołówkę a także sześć 
przedszkoli. Ponadto w woje­
wództwie rozpoczną pracę 
trzy biblioteki, cztery świetli­
ce i 18 przedszkoli. Nauczycie 
le otrzymali 36 mieszkań. Inau 
guracja roku szkolnego odbę­
dzie się w Zespole Szkół E- 
konomicznych w Pile.

Poznańskie: W wojewódz­
twie poznańskim uczyć 
się będzie 239 150
dzieci. Aby zapewnić opiekę 
przedszkolną jak największej 
liczbie dzieci, buduje się siła 
mj społecznymi przedszkola, 
m. in. Niechanowie, Mosi­
nie, Czerwonaku, Kłecku, 
Wrześni, Gnieźnie. Rozpoczęto 
też budowę szeregu szkół. W 
województwie jest 295 szkół o- 
śmioklasowych oraz 168 punk­
tów filialnych, dąży się bo­
wiem do tego, aby najmłod­
sze dzieci miały szkoły w 
miejscu zamieszkania. W ro­
ku 1980 przeznaczono na in­
westycje oświatowe 88 min zł. 
Inauguracja roku szkolnego 
odbędzie się w nowej szkole 
na osiedlu Piątkowo w 
Poznaniu. Rozmachu nabiera 
budownictwo mieszkaniowe 
dla nauczycieli. Poznańska o- 
świata stara się wykorzystać 
wszystkie rezerwy i możliwoś­
ci aby sprawnie realizować 
program, stwarzający dzieciom 
i nauczycielom dobre warunki 
do pracy, (ewi, bg. wis. woj).

• Troje pasażerów zostało ran 
nych w wyniku uderzenia samo­
chodu „Fiat” 126p w drzewo ko­
ło miejscowości Kawęczyn. Do 
wypadku doszło w chwili gdy kie 
rowca w czasie jazdy przesuwał 
fotel w samochodzie.
• Wczoraj w stodole należącej 

do Spółdzielni Produkcyjnej w La 
sotkach (gmina Rydzyna), wy­
buchł pożar. Spaliła się słoma 
i sprzęt rolniczy. Straty ocenia 
się na 350 000 złotych, (jog)

o związkach zawodowych
Przygotowana została wstę­

pna wersja projektu wstawy o 
związkach zawodowych. Jego 
założenia roztpairaono 30 bm. 
na pierwszym posiedzeniu po 
wołanego przez CRZZ zespołu, 
który ma opracować projekt 
ustawy przed skierowaniem go 
do konsultacji w zakładach 
pracy.

Jak podkreślił prowadzący 
obrady przewodniczący CRZZ 
Romuald Jankowski, ustawa 
będzie aktem historycznym w 
dziejach polskiego ruchu za­
wodowego. Chodzi o taki akt 
prawny, który będzie zgodny 
z oczekiwaniami załóg, zapew 
ni gwarancje autentycznego 
urzeczywistnienia funkcji o- 
bronnych związków zawodo­
wych. Ustawa powinna wypo 
sażyć ruch związkowy w takie 
uprawnienia i instrumenty 
działania, by można było za­
pobiec sytuacjom, w których 
klasa robotnicza musi sama 
występować w obronie swych 
praw.

Na przewodniczącego zespo­
łu powołano prezesa Izby Pra 
cy i Ubezpieczeń Społecznych 
Sądu Najwyższego Franciszka 
Ruska. W skład zespołu wcho 
dzą naukowcy, działacze związ 
kowi, przedstawiciele załóg 
zakładów pracy.

A oto główne założenia wstę 
pnego projektu ustawy:

Podkreślono w nim, że 
związki zawodowe są organi­
zacją samorządną i nie podle­
gają nadzorowi łub kontroli 
organów administracji pań­
stwowej. Związki autonomicz­
ne decydują o wszelkich spra 
wach związanych ze swym 
funkcjonowaniem i życiem we 
wmątrzorganizacyjnym. Dzia­
łalność związków zawodowych 
opiera się na zasadach demo­
kratycznych; nip. wybory do in 
stancji związkowych są tajne, 
przy nieograniczonej liczbie 
kandydatów. Projektowane 
unormowania potwierdzają 
branżowy charakter związków 
zawodowych.

Projektuje się znaczne roz­
szerzenie zakresu kompetencji 
związkowych. Nowe uprawnie 
nia dotyczą udziału związków 
zawodowych w dziedzinie pla 
nowania, podziału dochodu na 
rodowego, kształtowania poli 
tyki społecznej, płac i cen, 
wszystkich spraw, które decy­
dują o poziomie życia ludzi 
pracy. Dotychczas uprawnie­
nia związków w tej sferze nie 
były ustawowo uregulowane.

Nowym uprawnieniom towa 
rzyszą unormowania prawne 
zapewniające skuteczność ich 
realizacji. Projektuje się np. 
wprowadzenie ustawowego 
obowiązku administracji zwra 
cania się do związków zawo­

Manifestacja w Ałma-Acie

60-lecie radzieckiego 
Kazachstanu

Bardzo uroczyście obchodzi 
li mieszkańcy Kazachstanu 
60-lecie tej socjalistycznej re 
publiki radzieckiej i Komun i 
stycznej Partii Kazachstanu. 
W sobotę w odświętnie udeko 
rowatnej stolicy republiki 
Ałma-Acie, odbyła się defila­
da wojskowa i manifestacja lu 
dzi pracy. Na trybunie przy 
nowym placu Ałma-Aty miej­
sca zajęli: Leonid Breżniew, 
przewodniczący delegacji wszy 
stkich republik związkowych 
oraz przedstawiciele najwyż­
szych władz Kazachstanu. L. 
Breżniew wygłosił przemowie 
nie. (PAP)

dowych w «f*a»waeh 
cfla pracownAsów i mA w<Mn. 
Podjęcie decyzji w tych spea. 
wach wymaga zgody instancji 
związkowej, i to wyrażonej m 
piśmie.

Nowym ważnym uprawnie­
niem związkowym byłoby pra 
wo stawiania zarzutów prze­
ciwko decyzjom niezgodnym z 
prawem lub interesem społem 
nym. Zarzut związkowy, stano 
wiący rodzaj veta, o®naczia4by 
zawieszenie decyzji.

Projektuje się wyposażenie 
CRZZ w prawo bezpośredniej 
inicjatywy ustawodawczej. W 
dotychczasowej praktyce, jak 
wiadomo, prawo to realizowa­
no za pośrednictwem posłów 
— działaczy związkowych.

Projekt ustawy zawiera gwa 
rancje należytego sprawowa­
nia funkcji kontrolnych ruchu 
zawodowego. Do tych gwa­
rancji należy obowiązek admi 
nistracji dostarczania związ­
kom wszystkich niezbędnych 
do oceny sprawy danych i in­
formacji oraz umożliwienia im 
wglądu do potrzebnych doku 
mentów. Ważnym uprawnie­
niem jest wprowadizenie włas 
nych, związkowych badań sta­
tystycznych.

Związki mogą występować 
z wnioskami do właściwych 
organów w sprawach dotyczą 
cych uprawnień pracowni­
czych. Przewiduje się wprowa 
dzenie ustawowego obowiązku 
administracji rozpatrzenia ta­
kiego wniosku w konkretnym 
terminie i zawiadomienia 
związku o sposobie załatwie­
nia wniosku.

Znacznie mają się zwięk­
szyć kompetencje zakłado­
wych organizacji związko­
wych. Tu również obowiązuje 
zasada, że żadnych istotnych 
dla pracowników decyzji kie 
równik zakładu nie może pod­
jąć bez uprzedniej zgody ra­
dy zakładowej. W razie narw 
szenla praw pracowników ra­
da zakładowa występowałaby 
z interwencją. Do nowych 
uprawnień należałoby również 
prawo rady zakładowej do 
przeprowadzenia strajku W 
przypadku wyczerpania wszel 
kich innych możliwości roz­
wiązania konfliktu.

Są to tylko niektóre projek 
towane rozwiązania. Pierw­
sza wersja projektu będzie 
jeszcze w gronie ekspertów 
przedmiotem dalszych opraco 
wań, uwzględniających m. in. 
normy prawa międtzynarodo­
wego. Po zakończeniu tych 
prac projekt zostanie przedło­
żony plenum CRZZ, a następ­
nie — zanim trafi ostatecznie 
do Sejmu — stanie się przed­
miotem szerokiej konsultacji 
społecznej w zakładach pracy.

PAP

Poznańskie Biuro Meteorologii 
Gospodarki Wodnej przewiduje 

na piątek w Wielkopolsce: za 
chmurzenie małe i umiarkowane, 
możliwy wzrost dc dużego i prze­
lotne opady.

Temperatura minhnatna od 8 
dc 10 stopni, maksymalna od 23 
do 25 stopni.

Wczoraj o godzinie 38 zano- 
owanc następujące temperatury: 

w Kaliszu i Lesznie M StoprJ. 
w Koninie. Pile i Poznaniu — 20 
Stopni; ciśnienie 753,8 mm to jeU 
1005 hPa.
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Porozumienia w Szczecinie 
Gdańsko i Elbląga

W ROCZNICĘ WRZEŚNIA
Dokończenie ze star. 2 

n wspólnym interesie rodziny, 
która nazywa s« Polska.

MyśleEsmy o tym — konty- 
miował — wiele w czasie na­
szego straijku. Właśnie o tym 
myślimy kończąc ten strajk. 
Czy osiągnęliśmy wszystko to, 
co obcięliśmy, co pragniemy, 
o czym marzymy? Zawsze mó­
wić szczerze i otwarcie to, co 
myślę. Teraz też powiem szcze 
rze — nie wszystko, ale wszy­
scy wiemy, że uzyskaliśmy’ 
bardzo wiele.

Przewodniczący MKS za­
pewnił, że uzyskano wszystko, 
co w obecnej sytuacji można 
było uzyskać. Resztę — powie­
dział — też uzyskamy, bo ma 
my rzecz najważniejszą, nasze 
niezależne samorządne związ­
ki zawodowe. To jest nasza 
gwarancja na przyszłość. Wal­
czyliśmy nie tylko dla siebie, 
dla własnych interesów, ale 
dla całego kraju. Wszyscy wie­
cie, jak wielka była solidar­
ność ludzi pracy całego kra­
ju z naszą walką. W imieniu 
wszystkich załóg strajkujących 
chcę powiedzieć tym wszyst­
kim. którzy nas poparli, wal­
czyliśmy razem, walczyliśmy 
także dla was, bo przecież wy 
walczyliśmy prawo do straj­
ków, uzyskaliśmy pewne gwa­
rancje obywatelskie, a co naj­
ważniejsze — wywalczyliśmy 
prawo do niezależnych związ­
ków zawodowych. Wszyscy pra 
cujący mają zagwarantowane 
prawo dobrowolnego zrzesze­
nia się w związki zawodowe, 
a więc prawo do niezależnych 
samorządnych związków.

A teraz, powiedział na za­
kończenie — z taką samą soli­
darnością i rozwagą^ jak straj­
kowaliśmy. idziemy do pracy, 
od jutra rozpoczyna się życie 
naszych nowych związków za­
wodowych. Dbajmy o to, aby 
pozostały one zawsze niezależ­
ne i zawsze samorządne, pra­
cujące dla nas wszystkich, dła 
dobra kraju, dla Polski. Ogła- 
saam strajk za zakończony.

Zaintonowany hymn narodo 
wy podejmują wszyscy zgro­
madzeni.

Członkowie komisji rządo­
wej i prezydium MKS prze­
chodzą do wielkiej sali dła 
podpisania porozumienia. Sa­
la wypełniona delegatami ze 
wszystkich strajkujących za­
kładów pracy, dziennikarzami, 
obserwatorami .

Bezpośrednio przed podpi­
saniem porozumienia przewód 
niczący MKS jeszcze raz po­
dziękował wicepremierowi M.ie 
Czesławowi Jagielskiemu, wy­
rażając uznanie jemu i wszyst 
kim innym, którzy nie pozwoli 
na rozstrzygnięcie konfliktu 
silą. Rzeczywiście dogadaliśmy 
się — powiedział. Tak jak Po 
Iuk z Polakiem, bez użycia -si­
ły, tylko i wyłącznie w rozmo 
wach, pertraktacjach, z mały 
mi ustępstwami i tak zawsze 
powinno być. Bo nie jest pro 
^te i nie jest łatwe stosowa­
nie siły. My teraz rozu­
miemy, że jest to jednak na­
sza wspólna sprawa, i wspól­
nie musimy podnieść to wszy 
stko, co zostało przewrócone. 
Musimy odrobić niektóre rze 
czy — to jest fakt. Musimy 
się poczuć przede wszystkim 
gospodarzami tej ziemi, a bę­
dziemy się czuć i będziemy 
pracować. Ja, któremu ufaliś­
cie i wierzyliście, mówię, że 
zrobię wszystko, żeby tak się 
stałe. I wiem, że mi pomoże­
cie. I zrobimy.

L. Wałęsa jeszcze raz pod­
kreśla, że to jest wielka spra­
wa, ze nie było żadnej prze­
mocy, że wszystko zostało za 
łatwione tak, jak powinno być, 
jak rzeczywiście świadomość 
obu stron doprowadziła do te­
go, że nie zwyciężyli ci, któ­
rzy proponowali jakieś wyjścia 
siłą. Zwyciężył — dodał — roz 
sądek i rozwaga.

Zabiera głos wicepremier 
Mieczysław Jagielski, który po 
dzielił opinię przedmówcy, że 
praca dobiegła końca, że rze­
czywiście była to praca nie­
łatwa, że były to rozmowy tru 
dne, żmudne, wymagające du­
żego wysiłKu. Dotyczyły ono 
— powiedział — spraw bardzo 
ważnych, zarówno praw pra­
cowniczych, zarówno łudzi tu 

obecnych, jak i meobecnych, 
członków »ch rodzin i ich naj 
bliższych, żon i dzieci, przyja 
ei# i współtowarzyszy pracy.

Wicepremier podkreślił, że 
komisja rządowa starała się 
przez cały czas wspólnych 
prac zrozumieć intencje, które 
powodują przedstawicielami 
strajkujących. Przytaczano wo 
bec nas — powiedział — ostre 
argumenty, my też argumento 
waliśmy. Pokazywaliśmy, jaka 
jest sytuacja, jakie są możli­
wości, co można zrobić, do cze 
go się można zobowiązać i co 
potem konsekwentnie realizo­
wać. Rozmawialiśmy tak, jak 
Polacy powinni z sobą rozma 
wiać, jak rozmawia Polak z 
Polakiem. Nam — powiedział 
wicepremier — ten duch towa 
rzyszył cały czas w czasie o- 
brad, dodając że nie ma prze 
granych ani wygranych.

Najważniejszą sprawą — 
kontynuował M. Jagielski — 
którą trzeba cenić, to jest właś 
nie to. żeśmy się porozumieli, 
powiem — dogadaliśmy się. 
Najważniejszym gwarantem 
urzeczywistnienia tego, cośmy 
zrobili jest praca i jej efekty. 
Tylko rzetelną pracą — pod­
kreślił wicepremier — może­
my wytworzyć te dobra mate­
rialne, które potem będzaemy 
dzielić. Na na« patrzy kraj. 
Dajmy przykład — idźmy 
wszyscy razem, talk jak było 
tu oświadczone, do ofiarnej, 
rzetelnej, pracy. Myślę, j głę­
boko w to wierzę, że będzue 
to najlepsze świadectwo naszej 
patriotycznej polskiej, obywa- 
tełskiej intencji, że pragniemy 
jak najlepiej służyć sprawom 
łudzi pracy, sprawom naszego 
narodu, naszej socjalistycznej 
ojczyzny Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Obydwa przemówienia przy­
jęte zostały gorącymi ok laska - 
mi.

Następuje podpisanie poro­
zumienia.

Gdy po podpisaniu dokumen 
tów i po owacji jaką temu akto 
wi towarzyszyła komisja rzą­
dowa opuszczała salę obrad 
żegnał ją gęsty szpaler stocz­
niowców i dalsze oklaski. Na­
strój zebranych, choć przebija­
ła w nim radość pozostał po­
ważny. Wszyscy zdawali sobie 
sprawę, że przezwyciężony zo 
stał trudny kryzys .ale wiele 
trudnych problemów związa­
nych z nim pozostało.

ZAŁOGI PODEJMUJĄ 
PRACĘ

Do Polskiej Agencji Praso­
wej przez całą niedzielę na­
pływały informacje od tereno­
wych korespondentów, infor­
mujących o tym. że zakończe­
nie strajku w Szczecinie, a po­
tem w Gdańsku, powitane zo­
stało z ulgą i spowodowało od­
prężenie. Załogi w różnych re­
gionach kraju, które przerwały 
pracę na znak solidarności z 
robotniczymi postulatami sfor­
mułowanymi na Wybrzeżu, po 
stanowiły podjąć produkcję.

Pierwszą oznaką, iż życie na 
Wybrzeżu Gdańskim powraca 
do normy — napisał późnym 
niedzielnym wieczorem dzien­
nikarz PAP — jest pojawie­
nie się na ulicach Trójmiasta 
technicznych wozów tramwa­
jowych, które wyruszyły na 
szlak dla sprawdzenia stanu 
sieci i oczyszczenia rozjazdów. 
Uruchomione zostały linie au­
tobusowe do tych osiedli miesz 
kantowych, które są najdalej 
położone od głównej osi Trój­
miasta. obsługiwanej przez ko­
lej elektryczną. W portach 
Gdańska i Gdyni rozpoczęto 
natychmiast przygotowania do 
wznowienia przeładunków. Za 
częły ruszać dźwigi. Prioryte­
towo potraktowano statki ma­
jące w ładowniach żywność i 
pasze dla rolnictwa. W Gdań­
sku rozpoczęto ekspedycję wę­
gla

Wczoraj w Elblągu odbyło 
się posiedzenie Międzyzakła­
dowego Komitetu Strajkowe­
go. Podjęto postanowienie o 
zakończeniu strajków w tym 
mieście i przystąpiono do pra­
cy. (PAP)

Trwała Wielkopolanie
pamięć pokoleń i na wojennym szlaku

Podczas II wojny świato­
wej trwającej 2 078 dni, 

x poległo na połach bitew
lub zostało zamordowanych
6 028 000 polskich obywateli. 
Od 1 września 1939 aż do cał­
kowitego wyzwolenia kraju w 
roku 1945 hitlerowcy przepro­
wadzili w Polsce około 50 000 
egzekucji w około 20 000 miej­
scach kaźni. Każdego dnia gi­
nęło 2 900 osób. Ponieważ 
śmierć poniósł co szósty oby­
watel — rnożna przyjąć, że w 
roku 1945 w Polsce nie było 
ani jednej rodziny, w której 
nie opłakiwano kogoś z naj­
bliższych. Z wszystkich państw 
walczącycn w antyhitlerow­
skiej koalicji, Polska poniosła 
proporcjonalnie największe 
straty. Z każdego tysiąca jej 
obywateli zginęło 220 (dla po­
równania: w ZSRR — 124, w 
Jugosławii — 108, we Francji 
— 13, w Wielkiej Brytanii — 
8).

Podczas gdy w wyniku dzia 
łań frontowych w Polsce stra­
ciło życie 644 000 osób, w rezul 
tacie prowadzonej przez hitle­
rowską Trzecią Rzeszę polityki 
eksterminacji i świadomego lu 
dobójstwa wymordowano aż 
5 384 00 cywilnych oby; iteli 
polskich.

Głównym instrumentem za 
głady stały się obozy koncen­
tracyjne, roztokowane naj­
pierw w Rzeszy, a później rów 
nież na okupowanych terenach 
Polski i innych krajów. Ofia­
rą tych obozów padło 18 mi­
lionów łudzi z wielu krajów.

Upamiętnienie miejsc, w któ 
rych Polacy walczyli, cierpieli 
i ginęH, społeczeństwo uznało 
za swój moralny obowiązek 
spłaty długu wobec tych, któ­
rzy oddali życ^e w walce, by 
inni mogli żyć w wolności.

Spośród około 20 G00 ustalo­
nych dotychczas miejsc walki 
i męczeństwa wyróżniają się 
omówione poniż.j ich skupiska 
i grupy.

Polacy byli tym narodem, 
który podczas I ( wojny świato 
wej ani na jeden dzień nie 
przerwał walki zbrojnej. Roz • 
poczęła się ona podczas kam­
panii wrześniowej, a więc w 
okresie walk polskiej armii re 
gularnej z agresją hitlerow­
ską w roku 1939 i trwała aż 
do wyzwolenia W kraju prze­
rodziła się w walkę ruchu o- 
poru m. to. partyzancką oraz 
podczas dwóch powstań w 
Warszawie — w roku 1944 o- 
raz wcześniej w Warszawskim 
Getcie w roku 1943. Zaś za

W żniwnym pogotowiu
Dokończenie ze str. 1

zakładzie pornowskim w Ko­
strzynie. Trzeba było kombajn 
z wymontowanym silnikiem 
przetransportować do Środy. 
Pracują teraz przy tym me­
chanicy. Zygmunt Finger, któ­
ry normalnie jeździ z pogoto­
wiem technicznym razem z Je 
rzym Szałem, Sylwester Gu- 
zenda i Eugeniusz Górka spie­
szą się. żeby jeszcze przed po­
łudniem wyruszył do żniw.
Obok czeka na naprawę siecz 

karnia połowa Rolniczego 
Kombinatu Spółdzielczego w 
Zdziechowicach z zatartym tur 
bo ładowaczem. Właśnie zgła­
szają telefonicznie awarię po­
dobnej maszyny. Zaraz potem 
kierownik warsztatów Jan 
Goślińskj przyjmuje zgłoszenie 
wycieku oleju z silnika w kom 
bajnie pracującym w Nagrado 
wicach.

Ekipy pogotowia techniczne­
go są od szóstej rano w tere­
nie. Na razie dwie. Dwie na­
stępne. które skończyły robo­
tę wieczorem pojadą o dzie­
siątej.

— Tu Poznań 225 — wywo­
łuje przez radiotelefon Goślin 
ski —• 2252 zgłoś się!

Fo chwili jest odzew. Mecha 
nik Wacław Skrob i szewski 
zgłasza sią z Brzezia. W tam­
tejszym Zakładzie Usług Me- 
chanizacyjnych, średzkiej SKR 
naprawia od siódmej rano bi- 
jaki w bębnie młocarni i ło­
żysko przy żmijce wysypują­
cej ziarno w dwóch kombaj­
nach. Bizon. Zgłoszenie wpły­
nęło pod wieczór poprzedniego

granicą na połach bitew aż 19 | l\ia słupach ogłoszeniowych 
krajów w Europie i północnej j^j oraz murach wiełkopol- 
Afryce walczyły sformowane | skich miast i wsi poja- 
we Francji i Wielkiej Brytanii wiły się 29 sierpnia 1939 ob- 
polskie siły zbrojne. Powstałe | wieszczenia o mobilizacji. Je- 
w roku 1943 w ZSRR Wojsko szcze w tym samym dniu zo- 
Fołskie, po wkroczeniu do Pol | stała ona odwołana, ale nie 
ski wraz z Armią Radziecką zmieniło to bitfgu wydarzeń — 
wzrosło do setek tysięcy żołnie | wojna wybuchła trzy dni po- 
rzy i jako jedyne obok Armii tern
Radzieckiej uczestniczyło w | Ziemie Wielkopolski były 
szturmie stolicy Trzeciej Rze- najbardziej wysuniętym na za 
szy — Berlina. | chód terenem naszego kraju.

Polskim żołnierzom poświę- Działania wojenne rozpoczęły 
cono wiele mauzoleów na po- । się |u równocześnie z salwą nie 
lach bitew oraz pomników miQckiego pancernika „Schles- 
w miejscach walk i na woj- | Wig-Holstein” na Westerplatte, 
skowych cmentarzach. Do naj Przeznaczona początkowo do 
bardziej znanych należą: od- | cbrOny Wielkopolski Armia 
restaurowany po wyzwoleniu i ^Poznań”, dowodzona przez 
wzbogacony o nowe tablice । penerała dywizji — Tadeusza 
Grób Nieznanego Żołnierza w Kutrzebę, wycofała się już w 
Warszawie, pomnik Obrońców | pierwsZych dniach września w 
Westerplatte w Gdańsku, pom kierunku wschodnim. Żołnie- 
niki poległych w bitwach pod . r,0 chcieli sie bić z najeźdźcą 
Kutnem i Kockiem. Powstań- ,ec_ pOnieważ armie „Pomo­
com, którzy walczyli w War- . rze« j Łódz» zostały niemiec- 
szawie w sierpniu i wrześniu kim atakiem zepchnięte ze swo 
1944 i wcześniej w getcie dla . ich zachodnich pozycji, pol- 
Zydow, poświęcono pomnik ?kie naczelne dowództwo — o- 
Zwycięskiej Nike i pomnik . bawiajac się otoczenia Armii 
Bohaterów Getta — oba w sto Poznań” przez nieprzyjaciela 
licy. W regionach szczególnego . __ rozkazało jej wycofanie się 
nasilenia walk partyzanckich naipierw pod Kutno, a potem 
— w województwach: kielec- . w 'kjerunku Warszawy. 1 
kim i lubelskim, wieloma pom 1 w ten sposób obszar Wiel- 
nikami upamiętniono szlaki ( kopolski stał się prawie całko 
partyzanckie. Na szlaku wyzwa wicie bezbronnv zarówno wo­
łania kraju przez ludowe Woj > bec naiotów hitlerowskiego lot 
sko Polskie pomniki i płyty pa nictwa jak i wobec zajmuią- 
m-ątkowe znajdują się m. hi. ’ te tereny oddziałów
w Warszawie, w Magnuszewie, weLrmachtu
Warce i Studziankach na po- Miejscowa ludność cywilna, 
ludnie od stolicy Polski, w 1 która ruszyła na wschód, sta- 
Gdańsku oraz na Imn zdoby- łq si celem hitlerowskich bez 
tego przez PoUkow Wału Po- । karnych bombardowań. Z po­
morskiego” hitlerowskich znańskiego dywizjonu myśliw 
umocnień w północnych regio i skieg0 na lotnisku Ławica po 
nach kraju .Pon niki ku czci ^octały i broniły go tylko trzy 
żołnierzy wzniesiono tez nad l samolcty, gdyż dywizjon przy- 
Cdrą i Nysą Łużycką. dzielony został do obszaru o-

Spośród pomników zagramcz । perr.vjnego Armii „Poznań ’, 
nych wyróżniają się. mauzo- sżkańcy wielkopolskich 
kum w miejscu pierwszej bit m;ast j Wsi od pierwszych 
wy żołnierzy ludowego Wojska cbwil wojny padali ofiara nie 
Polskiego pod Lenino (ZSRR), ’ mie'ckich nalotów i zbrodni- 
pomnik Polskiego Żołnierza i czpi działalności jednostek 
Niemieckiego Antyfaszysty w I wojskowych. W nocy z 2 na 3 
Berlinie (NRD). września oddziały Wehrmach-

W Polsce czci się pamięć podpaliły domv w Torzeńcu 
żołnierzy innych państw, pole- w ówczesnym powiecie kę- 
głych w walce z Hitleryzmem, I pińskim, mordując i rozstrzeli 
przede wszystkim 600 000 pole jac tamtejsza ludność cy- 
głych podczas wyzwalania Pol I w5]na w pobliskim Wyszano- 
ski żołnierzy Armii Radziec- wic zołnierze niemieccy pod- 
kiej. Opieką otacza się ich l pajjij 27 gospodarstw i obrzu- 
c-nentarze, wzniesiono wiele c,-b granatam-’ zgromadzonych 
pomników w miastach i miej- 1 w pjwnicach mieszkańców, za 
scowościach, zwłaszcza tych, bijając wśród nich m. in. 13 
gdzie toczyły się najbardziej I d:;teck Eskalacja morderstw 
zacięte walki. Wehrmachtu na ludności cy-

WIESŁAW DANIELAK 1 wilnej osiągać zaczęła swoje

dnia. Wacław Skrobi szewski, 
który dojeżdża do pracy z Za­
niemyśla, wróciwszy do domu 
przed północą już stawił się 
na porannej zmianie. Z Fran­
ciszkiem Błaszkowiak iem spa­
wa ramię przekładni bezstop- 
niowej iazdy, w czym pomaga 
miejscowy mechanik SKR Ro­
man Budzyński.

W biurze zastępcy kierowni 
ka Stefana Marczyńskiego j*uż 
dzwoni telefon. Wanda Zimow 
ska. u której właśnie przerwa 
no młócenie grochu z powodu 
awarii kombajnu, dopytuje 
się kiedy maszyna wróci na 
pole. — Za godzinę! — brzmi 
odpowiedź.

Niebawem dwa kombajny 
opuszczają podwórze.

POM w Środzie obsługuje 6 
gmin: Dominowo, Krzykosy, 
Kleszczewo. Nowe Miasto, Sro 
da i Zaniemyśl, gdzie ma pie- 
czę nad 155 kombajnami Bi­
zon, 75 Vistulami, 480 snopo­
wi ąz a łka mi u rolników indy­
widualnych i 97 w jednost­
kach uspołecznionych, 4 000 
ciągników. Jest więc co robić 
w żniwa, kiedy to do końca 
sierpnia zgłoszono prawie trzy 
sta awarii. Do tego jeszcze kło- 
poly, bo brak co najmniej 2C 
rodrzajów części zamiennych. 
Dzięki akcji drzwi otwartych 
w magazynach POM. SKR, 
PGR, i RŚP można było wza­
jemnie wymienić niektóre po­
szukiwane części, sporo się re­
generuje na miejscu, wysyła 
do zakładu w Kąkolewie w 
Leszczyńskiem, sprowadza zor 
ganizowanym transportem z 

baz „Agromy” i z fabryk. 
Dzięki takihn działaniom awa 
rie naprawiane były w ciągu 
doby. Tylko importowana pra 
sa do słomy w PGR Jarosła­
wiec musiała stać cztery dni, 
zanim przywieziono części.

POM w Jarocinie. Specjali­
zacja: naprawa samochodów 
„Star” do przewozu zwierząt. 
A przy tym obsługa żniwna 
maszyn z rejonu gmin: Jaro­
cin. Jaraczewo, Górka, Żer­
ków i Kotlin.

— Działają u nas cztery po­
gotowia techniczne z radiotele 
fonami. Nasze stałe ekipy to: 
Franciszek Piątkowski, Marek 
Walczak, Marian Jakubiak. 
Stefan Grzegorek, Stanisław 
Siudziński i Józef Brzozowski. 
Mieliśmy ponad sto awarii ma 
szyn żniwnych, przeważnie 
kombajnów. Naprawiane są 
na bieżąco — informuje dy­
rektor Józef Goździewicz. — 
Najczęściej psują sto w kom­
bajnach: ślimaki wysypu ziar 
na. podajniki palcowo-śliroako 
we, sprzęgła, hydraulika. 
Główna przyczyna: mokre i 
wyległe zboża oraz kamienie 
na polach. W snopowiązałkach 
drą się płachty, nie działają 
aparaty wiążące.

Tego dnia Marian Jakubiak 
z Rajmundem Kaczmarkiem 
naprawiają układ elektryczny 
przy Bizonie w RSp Góra. W 
bazie Poręba należącej do 
SKR Jaraczewo trzeba zrepe- 
rować przekładnię bezstopnto- 
wą w Bizonie. Józef Brzozow­
ski trudzi się przy aparacie 
wiążącym snopowiązałki rol­

apogeum w Złoczewie pod Sie 
radzem, gdzie zabito około 200 
Polaków, w Turku, gdzie oko 
ło 300 rozstrzelano, we wsi 
Krępa, gdzie po obławie na 
drodze zabito 60 osób, w Kłe­
cku koło Gniezna, gdzie w od 
wet za obronę ojcowizny roz­
strzelano ponad 200 mieszkań­
ców i w Mogilnie, gdzie w licz 
nych egzekucjach zginęło 117 
Polaków. To tylko niektóre 
przykłady. Na całym szlaku 
pochodu niemieckich wojsk i 
przelotu hitlerowskich samolo 
tów nad Wielkopolska zostawa 
ty setki zabitych, rozstrzela­
nych, pomordowanych Pola­
ków — ludności cywilnej.

Dowódca zdążającej w kie­
runku Warszawy Armii „Po­
znań" postanowił zaskoczyć 
niemieckie wojeica przeciwude 
rżeniem, które rozpoczął 9 
września. Z rejonu Kutna pra­
gnął odrzucić lub rozbić 8 ar 
mie niemiecką, poczem wyco­
fać się na Warszawę. General 
Tadeusz Kutrzeba doprowadził 
do bówy nad Bzurą, która sta 
ła się najważniejszym star­
ciem zbrojnym w całyn. 
Wrześniu. Juz w pierwszych 
walkach pod Łęczycą 17 dywi 
z ja piechoty z Gniezna zadała 
wojskom nieprzyjacielskim 
ciężkie straty, zmuszając je 
do ucieczki, a pod Piątkiem 14 
dywizja piechoty z Poznania 
rozbiła niemiecką dywizję. Na 
skutek zaciekłych bojów wiel 
kopnlskich i pomorskich wojsk 
nad Bzurą od 9 do 12 wrześ­
nia załamał się niemiecki plan 
szybkiego zdobycia Warszawy. 
Jednak wobec nadciągających 
posiłków nieprzyjacielskich, po 
łożenie polskiego zgrupowania 
znacznie się pogorszyło. Po 
ciężkich walkach większość 
polskich oddziałów w dniach 
18 — 19 września przebiła się 
przez rzekę i walczyła potem 
y.’ obronie Warszawy.

Poznański dywizjon myśłhr 
ski działał w ramach Armii 
„Poznań” do 15 września, a 
miał przeciwTko sobie nieomal 
cale nieprzyjacielskie lotni­
ctwo, gdyż do walk nad Bzurą 
niemieckie dowództwo skiero­
wało prawie wszystkie siły po 
wietrzne. Dywizjon ten odro­
dził się w roku 1940 w Anglii 
jako 302 Dywizjon Myśliwski 
Poznański i chwalebnie zapi­
sał się w dziejach bitwy o 
Anglię.

WOJCIECH STASZEWSKI 

nika w Żernikach. a czeka na 
niego druga awaria snopowią- 
załki w Kadziaku.

Największy orzech do zgry­
zienia jest z kombajnem Bi­
zon stojącym w bazie w Pru­
sach. należącej do SKR Jaro­
cin. Łożysko zepsute. Ma zmie 
nioną fabrycznie konstrukcję, 
nie ma tej zmiany w katalo­
gu. części zamiennej brak. Co 
robić? Kierownik techniczny 
warsztatów Antoni Kruszews­
ki porozumiewa się z Zakłada 
mi Mechanicznymi w Jaroci­
nie. czy by nie zrobili nowej 
obudowy, bo nie pasuje do za 
mienionego właśnie łożyska 
samosmarującego ze starego 
typu Bizona.

Franciszek Piątkowski, któ­
ry jeszcze nie zdążył zjeść do 
południa śniadania, jedzie z tą 
obudową i łożyskiem do Prus. 
Razem z kombajnistą Lesła­
wem Bukowińskim i konser­
watorem Marianem Dziurlą za 
bierają się do roboty. Potrwa 
to ze dwie godziny.

W tym czasie jedziemy do 
Żerkowa, gazie przy wymia­
nie zabieraka do orasy trudź; 
się Stefan Grzegorek. Tego 
dnia już zdążył, usunąć awa­
rię przy sieczkarni w PGR w 
Pawłowicach, naprawić sprzę 
gło przy innej sieczkarni w 
PGR Raszewy. Czeka go jesz 
cze regulacja sprzęgła przecia 
żentowego w kombajnie pra­
cującym w Antoninie. W gos­
podarstwie Kamień należącym 
do Kombinatu Raszewy trzeba 
wymienić pompę hydraulicz­
ną. Wróci więc znów późno do 
domu. a rano od nowa robo­
ta. Tak długo jak trzeba, że­
by maszyny zbierały ziarno.

MARIA POLCYNOWA
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KIMA
GNIEZNO Lech: „Przybywa jeż- 
ziec” (amer.)
KALISZ Kosmos: „Przygoda 
rabska” (ang.), „Niewinne” (wł.);
ylowe: „Jeny i Tobby wśród
i kich zwierząt” (amer.), „Sek- 

,a specjalna” (fr.). „Przypływ 
czuć” (fr.); Syrena: „Dziedzi- 
wo” (ang.), „Wujaszek Marin 
iliarderem” (tum.), „Sami swoi” 

im •
KONIN Górnik: „Przypływ 

uczuć” (fr.)
KOŚCIAN: „Ale kino” (amer) 
NOWY TOMYŚL: „Omar Gatla. 

o” (aig.)
OBRZYCKO: „Hop i jest mał- 

•■>0,1 ud” (czech.)
PIŁA Iskra: „Wciąż o miłości” 

tr.'
PNIEWY: „Gorączka sobotniej 

no:y” amer.)
TUREK: „Rewolwer” (wł.)
WRONKI: „Nie ma sprawy” (fr.) 
WSCHOWA: „Wianek sonetów” 

radź.)
ZŁOTÓW: „Obćy-8 pasażer „No- 

'tromo” (ang.), „Godziny grozy” 
mg.)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
Przemówienie Ministra Oświaty 
Wychowania z okazji inaugu­

racji roku szkolnego; 11.40 Tu Ra- 
>io Kierowców; 12.25 Mozaika pal 

skich mel.; 13.01 Przeboje świata; 
13.25 Zespół Kwadrat; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama”: 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokur .er; 
13 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Konc. 
życzeń- 19 15 Z telewizyjnej pię­
ciolinii; 1*9.40 „Roeszumiały się 
wierzby plączące” — Pieśni II 
wojny światowej; 20.05 Siadem 
naszych interwencji; 20.10 Popu- 
łarne nagrania wybitnych woka­
listów; 20.35 Goście naszych estrad; 
21.15 Przeboje trzech pokoleń; 
22.30 Tu Radio Kierowców; 22.23 
Magazyn Kulturalny Program I; 
23 Witą Was Polska — mag. słow- 
nc-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 15, M, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi 1 zbliżenia; 
9^0 My 80 — aud. SM; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa; W „Domowe 
progi” — wspomina M. Rusinek: 
10.30 Z nagrań Staaa Gefcza; 10.40 
Sprawy rodzinne: U Wakacje 
melomana; 11.25 Postęp, dom, no­
woczesność: 11.45 Muzyka spod 
strzechy: 12.05 Tańce kompozyto­
rów polskich: 12.25 Wakacje me­
lomana: 12.55 Białe chorągwie wi­
sien — śpiewają Skaldowie”- 13 
Dobre, ale mało: 13.10 Polska mu- 
zyka operowa; 13.38 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Konc Chóru PR 1 TV 
we Wrocławiu; 14 10 Więcej, le­
piej, nowocześniej 14 25 Muzyka 
Schuberta: 15.05 XV Międzynar. 
Festiwal Oratoryjno-Kantatowy 
„Vratislavia Cantans”* 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców: 16 
Śpiewa Charles Aznavour: 18.10 
Muzyka oolska ubiegłego stulecia: 
16.40 ..Żołnierze z Westerplatte”: 
17 Blaski 1 cienie muzyki 1azz- 
rock; 17.20 Notatnik kulturalny: 
17.30 ..W te dni wrześniowe” — 
aud. na podstawie ..Dzienników” 
Zofii Nałkowskiej; 13 Polacy lau 
reatami Międzynar Konkursów 
Muzycznych: 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”- 18 40 Radiowe spot­
kania: 19 Radiowy Leksykon 
Smyczkowców- 20 XV Międzynar. 
Festiwal Oratoryjno-Kantatowy 
Vratislavia Cantans: 20.50 Saldo, 
panie dyrektorze t-w przerwie). 21 
D.c konc.: 22 Jarmark cudów: 
23 Do dziś bliscy — S Starzyń­
ski: 23.35 Co słychać w święcie: 
23.40 Jazz na dobranoc

Wiadomości- 4.30. .6.30 . 7.30 . 8.30. 
11.30. 18.30. 23-30.

PROGRAM III: 8 05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór­
ni Opus: 9 ..Wielbłąd na stepie” 
— ode oow. J Krzysztonia: 9 10 
Mała poranna muzyka; 9.45 Z mu­
zycznego albumu Kurylewiczów: 
10.35 Czy mnie leszcze pamiętasz? 
śniewa C Niemen- 11 ..Sienna 60’"• 
14.30 Nowe nagrania kwartetu M 
..Ruchome święte” — ode oow 
Walarowskiego- 12.05 w tonacji 
Trójki*. i3 Powt. z rozrywki- 13 50 
E Hemingwaya: 14 W tonacji 
Trójki: 15 05 Krajobraz Polski w 
muzyce: 16 Wakacie ze swingiem 
16.40 Audvcja pt .Pod dachami 
kamienic”; 17 05 Muz poczta UKF 
17.40 Odkurzone przeboje: 18 10 
Polityka dla wcrdkkb‘ 18.99
Czas relaksu- 19 Pow w wvd 
dźw B Prus .Faraon”- 19 35 One- 
ra C Montecerdi: ..Orfeusz”- 19 50 
..Kontakt" — ode. pow G Gór- 
skiei- 20 60 minut na godzinę- 
21 Zapomniane koncertr fortepia­
nowe: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów- S Krajewski: 2215 Trzv 
kwad-anse jazzu; 23 ..Kalendarz" 
— wiersze o porach roku- 23 05 
W tonacji Trójki: 24 Miedzy 
dn>m a snem

Wiadomości: 6.15, 7. 8, 10.30. W, 
15 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Temat w trzech 
wersjach: 8.10 Technikum Rolni­
cze; 8.25 Ż twórczości M K Ogiń­
skiego: 8.35 Zawódv przyszłości — 
Fotóinterpretator- 8.50 Graj ka­
pelo: 9 Przemówienie Ministra 
rświatv i Wychowania z ckazji 
inauguracji roku szkolnego: 9.25 
".T Żeleński. Kwartet e-moll on 
g: ódm-reń to Dla kl. V (hislcra'- 
„Święty Byk Apis” — słuch.: 10 30 
Estrada przyjaźni- 1>1 .Warsza­
wie” montaż poetycki K. Ka- 
nmkief- 11 30 Śpiewa H Rumow- 
'ka (stereo): 12 05 Czas dobrych 
"nSnodarzv: 12.25 Giełdy nłyt (Ste­
reo); 18 J. rosyjski; T3.20 Dla M.

Od piątku w Poznaniu PMde

Z pomocą młodych
zboże „znika* szybciej

Trudne dni
mrówonego tygodnia był dla Poznania Od

IX p*qik« rano me wyjeżdżały na swoje trasy miejskie auto­
busy i tramwaje. Fakt ten spowodował, że dta większości 

mieszkańców droga do pracy skomplikowała się i wydłużyła.
A przecież znakom tła większość poznańskich zakładów pracu­

je normałme i ich załogi chciały bez opóźnień dotrzeć do swoich 
warsztatów. Wśród n-ich również robotnicy HCP, którzy po 24-go- 
dzinnym strajku sofidamoścłowym stanęli w sobotę przy swoich 
stanowiskach.

Zakłady pracy w miarę swoich możliwości starały się więc po­
magać swoim pracownikom, wysyłając na trasy pojazdy zakła­
dowe. Utworzono też 12 tras zastępczych, obsługiwanych przez 
transport poszczególnych fabryk. To wszystko jednak nie było w 
stanie przejęć funkcji komunikacji masowej —• mimo, że do wza­
jemnej pomocy włączyły się samochody prywatne. Dta w»elu 
osób jedyną możliwością dotarcia do pracy pozostały rowery 
(pojawiło się ich na ulicach miasta sporo) ...własne nogi.

Wzmożony ruch samochodowy prawie natychmiast dał znać 
o s-obie kolejkami przed stacjami benzynowymi. Szczególnie 
w piątek wywoływało to podenerwowanie. W niedzielę kolejek 
już nie obserwowano — tym bardziej, że — jak zapewniła dy­
rekcja CPN — benzyny na razie nie powinno zabraknąć, o ile 
właściciele pojazdów i instytucje nie zaczną jej „chomikować".

Sytuacja spowodowana zakłóceniem normalnego ryłrw pracy 
wywołała w wielu środowiskach niepokój. Szczególnie widocznie 
zaznaczał się on w piątek w sklepach spożywczych. Poznaniacy 
tego dnia zakupili trzykrotnie więcej artykułów spożywczych niż 
normalnie. Dotyczyło to przede wszystkim chleba, mąki i mteka. 
Tych zresztą produktów pojawiło się w piątek i w sobotę w poz­
nańskim handlu więcej niż zwykle. Żeby podołać zwiększonym 
zadaniom rozpoczęła pracę nowa piekarnia przy ulicy Obodrzyc- 
kiej w Poznaniu.

Sprawnie i ofiarnie pracowały służby komunalne — wodociągi, 
elektrownia, gazownia, chociaż i tam brak komunikacji utrudniał 
załogom przybywanie do pracy. Pełną parą pracowały kniej 
i PKS. W szkołach normalnie odbywały się lekcje.

Bezustanny dyżur pełniła też poznańska służba zdrowia. Ant o- 
żywione we wszystkich środowiskach pracy debaty, ani kłopoty 
komunikacyjne nie zmniejszały czujności lekarzy, pielęgniarek, 
salowych — pracowników szpitali, aptek, laboratoriów. Ma 
szczególne uznanie zasługuje ofiarność niemedycznych pracow­
ników służby zdrowia — ludzi, którzy nie leczą bezpośrednio, 
ale bez ich pracy nie mogłyby sprawnie działać oddziały szpital­
ne, stacje pogotowia. Mowo ta o kierowcach karetek, kuchar­
kach, personelu technicznym i wielu Innych. Przede wszystkim 
zaś godne pochwały są wszystkie zdążające do pracy z różnych 
stron miasta — kobiety. One przecież muszą dzielić swą troskę 
i uwagę między pracę i dom.

Miasto musi żyć i spełniać swoje podstawowe fenkcje. Na­
wet wtedy, gdy jakieś woźne arterie w tym organizmie przesto­
ją działać. Ale wtedy szczególnie niezbędne stają się dyscyplina, 
spokój, porządek, ludzka życzliwość i rozwaga. Tych cech miesz­
kańcom Poznania nie brakuje. To pomagało przetrwać trudne dta. 
W niedzielę wieczorem no ułicaob Poznania pojawiły się tram­
waje i autobusy WPK. Cierń

Poznańskie

Czasami te 
bywa.„ śmietnisktei
Problem to niemal każdego 

miasta i każdej gminy woje­
wództwa poznańskiego (i za­
pewne nie tylko jego): brakuje 
terenów, gdzie można by wy­
rzucać śmieci. Ich wysypiska 
są w większości już całkowi­

cie zapełnione albo niewiele do 
tego brakuje, tymczasowe wy 
sypiska sprawy nie rozwiązują, 
a „dzikie” (w lasach łub obok 
nich) znacznie utrudniają pro 
wadzenie właściwie rozumia­
nej ochrony środowiska natu­
ralnego.

Co więc uczyni się w najbłiż 
szym czasie, by śmieci nie sta 
nowiły udręki mieszkańców 
Poznańskiego? Nieco na lepsze 
zmieni się już w bieżącym 
roku, ale to dopiero początek 
nadrabiania zaległości w tej 
dziedzinie gospodarki komunał 
nej. Tworzone mają być kolej 
ne wysypiska śmieci (przede 
wszystkim na peryferiach 
miast i większych wiosek), a 
niektóre tymczasowe zostaną 
w całości lub częściowo zlikwi 
dowane. Uwzględniając to, po 
wierzchnia miejsc składowa­
nia śmieci wzrośnie w bieżą­
cym roku o ponad 20 hekta­
rów, a razem będzie ich oko­
ło 96.

Szuka się jednocześnie spo­
sobów usprawnienia wywo­
zu nieczystości i mechanizacja 
orać z tym związanych W 
niektórych zakładach komu­
nalnych Poznańskiego prowa­
dzi się próby urządzeń i ma­
szyn orzygotowanych racjoes 
lizatorskimi rozwiązaniami p-? 
eowników. (bop)

Woda zalała w minionych 
tygodniach znaczne ob­
szary łąk i pastwisk w 

dolinach rzek: Warty, Noteci, 
Obry, Baryczy, kanałów Ob- 
hrzańskich. Najtańsze źródło 
pasz może więc być tylko w 
części wykorzystane. Dlatego 
też decyzje bezpośredniego wy 
pasu na wielu użytkach zielo­
nych — aby to. co udało się ze 
brać, zakonserwować i zgro­
madzić w stodołach, stanowi­
ło zapasy na zimowe dni; to 
zaś, czego kosami i maszyna­
mi nie zdoła się sprzątnąć — 
wyskubie bydło na swoje bie­
żące potrzeby.

W województwie poznań­
skim trwa drugi pokos traw 
(o ponad miesiąc później niż 
w innych łatach). Pogoda do­
tychczas sprzyjała pracom, 
trwającym jednocześnie na po 
lach i łąkach. Rolnicy pracują 
ofiarnie, wykorzystują każdy 
sprzęt, świadczą sobie wzajem 
nie pomoc sąsiedzką, aby zgro 
madzić jak najwięcej paszy. 
Od tego przecież zależą rozmia 
ry hodowli.

Jak informuje wicedyrektor 
Wojewódzkiego Zarządu Inwe 
stycji Rolniczych w Poznaniu 
— Wanda Mazurek, pierwszy 
pokos traw zebrano z około 60 
procent łąk. Średni plon osza 
cowany został na 36 kwintali, 
a więc wysoki. Gdyby nie zala 
nia i podtopieria użytków zie 
tonych, moglibvśmy mieć zna­
cznie więcej siana niż w roku 
ubiegłym. Z ponad 33 000 hek- 
♦arów przeznaczonych do dru- 

■ giego pokosu, skoszono dotych

I (matematyka) „Bambuła, Tam- 
buła”; 13^0 Tu Studio Stereo; 
14.45 Pieśni II wojny światowej; 
15.05 ,.W Jezioranach”• 15.40 Książ 
ki. do których wracamy „Ferdy­
durke” — fr. pow W Gombro­
wicza; 16.05 Przed pierwszym 
dzwonkiem — aud dla nauczy­
cieli- 16.25 Olimpiada j rosyjskie­
go; 16.40 Z taśmoteki spikera: 
16.50 Raddoexpress: 17 Felieton 
sportowy; 17.05 Z taśmoteki spi­
kera. 17.15 Public, zagrań.; 17.30 
Z taśmoteki spikera: 17.40 W tros­
ce o nasze dziecko- 17.55 Radio i 
Telewizja od kuchni; 18.25 Kalej­
doskop nauki; 19 Ekonomia na co 
dzień — Spółdzielczość pracy dla 
rynku; 19.15 J rosyjski; 19.30 W. 
A Mozart: „Recfuiem” d-moll 
(stereo) 20.35 Muzyka K Szyma­
nowskiego (Stereo). 21.55 Koncert

muzyki polskiej (stereo); 22.15 
„Wrzesień 1930 roku” — możli­
wości i realia.

PROGRAM 1

15.00 — NURT — Pedagogika — 
„Inauguracja”;

15.30 — „Zwierzyniec" (kol.K
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.>;
16.30 — „Dzień dobry, w kręgu no 

dżiny”;
W.50 — „Polskie dcogi”, ode. 1 p<.

W teodnych wa-
runkach przeprerwadzane są 
tegoroczne żniwa. Liczy się 
więc każda w nich dodatkowa 
para rąk. W Piłskiem z porno 
cą przyszli żniwiarzom człon­
kowie ZSMP, harcerze i juna­
cy. Tradycyjnie pomagają and 
ludziom starszym, wdowom, a 
także swym kolegom i przed­
siębiorstwom gospodarki uspo- 
łeczmionej.

BKsko 1000 dziewcząt i 
chłopców udzieliło pomocy 86 
rolnikom indywiduałnym, pra-
cując przy koszeniu, zestawia­
niu snopów, ich zwózce i omło 
tach. Dzięki temu „znikło” zbo 
że z ponad 200 hektarów poL 
Na przykład członkowie koła łe.
ZSMP przy POM w Wyrzysku 
wsparli starszego gospoda­
rza w zbiorze zboża, grupy 
młodych z Pęckowa (gmina 
Drawsko) i wsi Martew (Ttroz 
no) pomagały swoim kolegom, 
a ZSMP-owcy z Drawska ze-

Konińskie

Fabryka domów przełamała słabości
wego w Wieruszowie. MieszkaOd początku roku w Koni­

nie pracuje fabryka domów 
dla wsi. Po trudnościach w 
pierwszych miesiącach — ko­
nieczne było wprowadzenie n- 
doskonafeń technicznych i te­
chnologicznych — fabryka wy 
twarza od maja pełny zestaw 
elementów. Konińskie Przedsię 
biorstwo Budownictwa Rolni­
czego zmontowało już z nich 
blisko 300 izb. W pierwszych 
gotowych blokach mieszkają 
pracownicy zakładu szkłarnio- 

Modmi ar wody no lnicach

czas 53 procent tego obszaru, 
a zebrano tra wy z ponad 1306 
hektarów.

W dalszym ciągli na znacznym 
areale wypasa się bydło. Na pa­
stwiskach grodzonych jest już trze 
ci, a nawet czwarty w tym roku 
odrost traw. Niestety, z racjonal­
nym ich wykorzystaniem rolnicy 
mają kłopot, ponieważ w GS-ach 
-- o czym swego czasu informowa 
hśmy — nie ma elektryzatorów, 
izolatorów, linek elektrostilono - 
wych i drutu. Nie jest to bynaj 
mniej wynikiem niedostatecznej 
produkcji tych artykułów. Jak 
stwierdzają przedstawiciele WZIR 
obrót tym towarem Jest dla GS 
nieopłacalny. Wolą sprzedawać 
dużą maszynę ze znaczniejszym zy 
skiem niż handlować elementami 
niewielkie-j wartoSci.

W Poznanskiem trzeba bę­
dzie niezwłocznie przystąpić 
do prac renowacyjnych na oko 
to TO 000 hektarów zalanych 
użytków zielonych. Aby przy­
wrócić im możliwość pełnego 
plonowania, konieczne jest 
kompletne zagospodarowanie 
poprzez przeoranie, podsiew 
nasion traw ,nawożenie (a na 
wozów na razie nie ma pod do 
statkiem). Z nadmiaru wody 
najbardziej ucierpiały łąki w 
piętnastu gminach w dolinach 
Warty i Kanałów Obrzańskich: 
od 90 procent strat w Wieli­
chowie do 47 procent w Dol­
sku Tym rejonom trzeba jak 
najprędzej przyjść z pomocą. 
Odnowa łąk, to szanse zmniej 
szenia deficytu pasz w roku 
przyszłym; to możliwość wyko 
rzystania ważnej rezerwy w 
gospodarce paszowej, (zd)

„Misja specjalna” — film TP;
18.15 — „Równoleżnik 51” — repor 

taż filmowy (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.10 — Echa stadionów (koi.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji: Jarosław 

Iwaszkiewicz — „Lato w No 
hant”;

21.50 — „Horyzont” — program pu 
blicystyczny (kol.);

22.20 — Warszawa Fryderyka Oho 
pina” — film muzyczno-doku- 
mentalny (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

».00 — „Warszawa Fryderyka Che 

bra® zboże z poła rotaiczki- 
wdowy.

Wiele przykładów młodzie­
żowej ofiarności można zna­
leźć w gospodarce uspołecz­
nionej. Jeszcze przed żniwami 
członkowie ZSMP zorganizo­
wali liczne brygady żniwne. I 
tak 83 ekipy kombajnistów 
pracują w PGR, RSP i spół­
dzielniach kółek rolniczych, 
działa 5-7 brygad remontowo- 
naprawczych i 98 traktoro­
wych. Młodzi specjaliści z 
POM-u Wyrzysk pod kierow­
nictwem Leszka Lewandow­
skiego sprawnie przez jeden 
wieczór, usunęli awarię trzech 
kombajnów, które następnego 
dnia mogły wyjechać na po-

Grupa członków ZSMP 
przy Gminnej Spółdzielni w 
Damasławku pomogła załado­
wać 25 ton zboża do magazy­
nu; w magazynach zbożowych 
pracuje także blisko 100-osobo 
wa grupa ZSMP-owców i ju­
naków. ^wis) 

ma te zyskały pozytywną opi­
nię użytkowników.

Dc końca roku fabryka osią 
gnie planowaną zdolność pro­
dukcyjną (1250 izb mieszkal­
ny eh rocznie). Umożliwi to w 
roku przyszłym znaczne zwięk 
szenie zakresu budownictwa 
na wsi, poprawę warunków 
mieszkaniowycc załóg gospo­
darstw uspołecznionych i pozy 
Skanie dla nich fachowej ka­
dry. (na)

fodzteme pociąg 
rozmaitych słoików
Każdego dnia Wielkopolską 

Hutę Szkła w Gostyniu (Lesz­
czyńskie) opuszczają 22 wago­
ny — a więc mały pociąg to­
warowy — załad-owane opako­
waniami szklanymi. Są to sło 
je do zapraw o pojemności 0.9 
litra oraz mniejsze słoiki do 
dżemów i przetworów owoco­
wo-warzywnych. Odbiorcami 
są głównie przetwórnie, nato­
miast dostawy bezpośrednio 
do sklepów nie przekraczają 
11 procent produkcji. Część 
jej wysyła się też do odbior­
ców zagranicznych.

— Po modernizacji dwóch wa­
nien szklarsfcich — poinformował 
dyrektor huty. Bolesław Bukows­
ki — znacznie wzrosły nasze zdol­
ności wytwórcze. — Przede wszy­
stkim więcej wykonujemy dużych 
szkieł. Dostarczyliśmy między in­
nymi 130 000 słoi 3-litrowych. Ogó 
łem mamy w tym roku wykonać 
200 milionów słoików, ale nie jest 
to „szczyt” naszych możliwości.

Wkrótce w Gostyniu ruszy 
nowa łinia zestawiania surow­
ców, wykonana częściowo 
przez własne brygady. Uspraw 
ni to produkcję i pozwoli o- 
szczędniej gospodarować su­
rowcami. Huta zużywa ich 
sporo, bo co trzeci dzień rozła 
dowuje się wahadło piasku 
szklarskiego, codziennie dwa 
wagony sody i sporo stłuczki, 
która w ogólnej masie surow­
ców stanowi 18 procent. Obec­
nie zakład nie odczuwa kłopo­
tów surowcowych, z wyjąt­
kiem folii opakowaniowej, któ 
rą na bieżąco dowozi się z 
Ząbkowic, (bej)

pina” — film muzyczno-dokti- 
mentałny (kol.);

10.40 — Film fabularny TP;
11.50 — Dziennik (koi.);
16.30 — Język rosyjski — lekcja 3-1;
17.00 — Studio Bis;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przemówienie sekretarza 

Komitetu Ludowego Biura Lu 
dowego Libijskiej Arabskiej

><>OO0^OOOO<X>OOOOOOOOOOOO<XX><><X><X><><X><><X><>OO^ 
„GŁOS WlELKOPOLSKr* przedstawiciele w województwach |

KALISZ: Zofia Poeawłcka, ul Kazimierzowsko 4, teł 736-89 i 
KONIN: Wojciech Mutowski pl PZPR 1 teł 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul Sulkowskiego 32 tei 78-05 
PftA: Władysław Wrzask, uł. Okrzei 7a tal. 43-56

MA#
Dużo sztoki 

w małej placówce
Chociaż kaliskie Btano Wy­

staw Artystycznych funkcjo­
nuje trzy lata, jeszcze nie 
wszyscy to dostrzegli. Ponoć 
dlatego, że nie ma ta placów­
ka odpowiednio okazałego bu 
dyniku.

Prawdziwym wszakże miłoś 
nikom sztuki, a takich jest w 
Kaliskiem wielu, wystarcza na 
razie to co jest. Wprawdzie 
przydałby się przestronniejszy 
salon wystawienniczy, ale i 
tak wystawy się odbywają. To 
w miejscowym „Empiku”, to 
w krotoszyńskiej bibliotece pu 
blicznej; Jarociński Ośrodek 
Kultury stał się w ten spo­
sób bez mała filią BWA. Je­
go ciasnota prezentacji sztuki 
nie ułatwia, lecz kto wie, czy 
kiedy indziej tyle oryginałów 
dotarłoby w teren...

Co planuje się pokazać w 
najbliższych miesiącach? Naj­
pierw ^wernisaż 15 września) 
grafikę Czesława Wosia. Z ko 
lei płoń czerwcowego konkur­
su ogólnopolskiego „Kalasz — 
portret miasta” — w malar­
stwie, grafice i rysunku. 
Wśród autorów znajdą się lau 
reaci: Rolf Faber (NRD), Ta­
deusz Gaworzewski oraz Piotr 
Kowalski. Ekspozycję urządzi 
się w Muzeum Okręgowym 
Ziemi Kaliskiej. Następna 
„dawka” autentycznej sztuki 
spodziewana jest w grudniu, a 
będą to prace ze zbiorów włas 
nych Franciszka Starowiejskie 
go-

Biuro chce też upowszech­
nić awangardę. Prowadzi więc 
współpracę z warszawską ga­
lerią „Studio”. Jej szefowie 
często goszczą w wojewódz­
twie kaliskim, komentując na 
różnych spotkaniach najnow­
sze wydarzenia w polskiej sztu 
ce. Stałą pozycją działalności 
oświatowej kaliskiego BWA , 
są ponadto okresowe spotka­
nia z nauczycielami wychowa 
nia plastycznego szkół podsta­
wowych. (ewi)

Zaułki Międzychodu

Tak oto wygląda fragment ir-’ 
nej z bocznych uliczek Między­

chodu (Gorzowskie).
Fot. — R. Królak

„Duży Lotek**
I LOSOWANIE 

1, 6. 7, 19, 22, 45 dod. 25 
II LOSOWANIE

14, 20, 23, 26. 37. 48 
Końcówka banderoli 3180

3 X 10
2, 7, 3 dod. 5

„Koziołki*4
I LOSOWANIE 
14, 30, 33. 35, 37 
II LOSOWTANIE 
11, 28, 34, 37, 49 

Końcówka banderoli 92494

Dżamahiriji Ludowo-Socjali 
stycznej;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (koi.); 

„Pamięć tamtych dni’’
20.10 — Operacja Himmler;
21.35 — 24 godziny;
21.50 — Teatr Telewizji — „Armia 

Poznań”.



♦

O R G A N I z

Okna Inspektowe, tel.
672-529. 39743g

Fortepian
płytą, stan bardzo dobry

KRAJOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

OKRĘGOWY ODDZIAŁ Gnmwiilrtus 
400Mg.

Oferty # Sprzedaż
Błamy — łapki karakule
w*. Teł. 04-67. ®772g

Sprzedam ciągnik C 4*U 
w dobrym stanie Sta-

rtt, gmina

UJE

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego
♦ francuskiego

♦ hiszpańskiego
W niemieckiiłgo

• rosyjskiego
0 szwedzkiego

® włoskiego 
nowoczesnymi efektywnymi metodami, 
dla początkujących i zaawansowanych, 
przygotowujące do egzaminów państwowych, 
w grupach tradycyjnych, przyspieszonych i 
ryjnych.

Zapisy przyjmują i szczegółowych informacji 
OŚRODKI NAUCZANIA w godz. 17—19 
kiem sobót:

al. 
ul. 
ul. 
ul.

19 dla 4OO95g.

ogrodniczych, 
zamieszkania. 
sld, Janikowo, 
16, autobus 73.

do prac 
możliwość
Wesołow-
Topolowa 

49113g

• Kupno
Kupie dużą metalową ko 
lejkę - zabawkę Warsza-

28-48-55 2125-K2

Ogródek działkowy
pię Oferty
Grunwaldzka
3?605g

„Prasa” 
i dta

laborato-

udzielają 
z wyjąt-

Berwińskiego 2/4 — Szkoła Podstawowa nr 26
Krakowska 10 — Szkoła Podstawowa nr 82
Stalingradzka 32/40 — Szkołą Podstawowa nr 43
Warzywn* 21

Osiedle Kosmonautów
Osiedle Oświecenia 1
Osiedle Przyjaźni 4el

Liceum Ogólnokształcące nr 9
118 Dom Kultury „Orbita’
— Szkoła Podstawowa nr 1S 
(kursy dla dzieci i młodzieży*.

Ośrodek przy ul. Berwińskiego 2/4 przyjmuje ponadto na­
pisy na KURSY NIEDZIELNE w każdą niedzielę 
od godz. 9 — 12.

„OŚWIATA organizuje również kursy w SZKOŁACH 
dla dzieci i młodzieży i w Z A K Ł A D A C H PRACY —
zgłoszenia w Dziale Nauczania Języków Obcych, 
landa 10, telefon 447-91. 2662-K2

Wózek zatraoiczoy sprze­
dam. Tvt 477-08. 44Oł«g

Sprzedam pawilon gas­
tronomiczny wraz z 'trzą 
dzeniem woj. pilskie. In­
formacje teł. Poznań 
439-64 44«Ó3g

Maszynę do waty esiłcro-
wej sprzedam
Siemiradzkiego H 
po godz 15.

Matysik.
m 6, 
39541g

Zachodntoniemiecki auto 
mat do bezbolesnego 
wstrzykiwania insuliny 
newy sprzedam Teł.
67-59-25. *S71g

W dniu 28 sierpnia 1980 r. zmarła przeżywszy
48 lat, nasza była długoletnia pracownica

ELEONORA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie saę w poniedziałek. 1. 9. 80 

o godz. 12.30 na ementarzu Korczyńskim.

Rodzinie 
dają

Rada JBakładowa. Dyrekcja, współpracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej

Zakład Obrotu'' Towarowego w Poznaniu
1867-K3

Druta 28 sierpnia T990 r zakończyła »we pr»- 
eowśte tycio opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana mamusia, siostra, bratowa, teścio­
wa. babcia i prababcia, przeżywszy het 73 śp.

MARIANNA CIESIOŁKA
Pogrzeb odbędzie się

'G.io na cmentarzu junikowskim.
w środę. 3 bm. o godz.

W smutku pogrążona

rodzina

Osiedle Plewiska, ul. Poznańska 15 44089?

tDnia 28 sierpnia 1980 r. po krótkich cierpie­
niach zakończył swe pracowite, pełne do­
broci i poświęcenia tycie, nasz najukochańszy, 

niezastąpiony mąż., ojciec, teść, dziadziuś, brat
wujek kuzyn, siostrzeniec i szwagier, 
żywszy lat 72. śp.

prze-

WŁADYSŁAW PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm 

dżinie 14.00 na cmentarzu sołackim przy 
Lutyckiej

ulicy

W głębokim żalu pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Osiedle Kraju Rad 33G m. 68. 44103g

tDnia 28 sierpnia 1980 r. zakończył po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
swoje pracowite, pełne poświecenia i ofiarności 

życie w wieku 67 lat. nasz najukochańszy’ mąż. 
cjciec teść, szwagier 1 wujek śp.

CZESŁAW SKOWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm o godz, 

11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul Małeckiego 20. m. 4. 44081g
UŁ3S

4. Dnia 26 sierpnia 1980 r. zmarł w R2 roku 
I życia, nasz r.ijdiol^-y ojciec, fasć. dziadek 
i pradziadek

LUDWIK SKRZYPCZAK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 2 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu iunikowskim.

W smutki nograżona 
rodzina

Ul Modra 20 44083g

Dnia 28 sierpnia 1980 r zmarła po krótkich 
* cierpieniach nasza ukochana mama, teścio­
wa 1 babunia, w wieku 70 lat śp.

HELENA JAWOREK
Po' zeb odbędzie się 

i 50 ■? ' . ■ intarzu na
W

w śrOdę, 3 bm. o godz 
Junikowie.
smutku pogrążeni

Modic 16 ni

syn. synowa, wnuk i rodzina 
. j 4408 łg

sprzedam #2-300 Września 
ul. Chopina • I ptr M
Ober.

metalową I Syrenę 101 sprzedam. Os 
Izo dobry Lecha 135 m 72 39607g

W»»R

7 ni* parkietu, drzwi, ko 
cloł do bielizny sprze­
dam tel H-«09. 39«30g

Oczka rabarbaru do sa­
dzenia. odmiana Osiński
czerwony 
Tl3-95.

, teł. 
3994 Ig

Większą ilość cegły roz­
biórkowej 1 gruz sprze-,
dam. Oferty
Grunwaldzka 
39997g.

rs

Cebulki tuMpanów „Gen.
Eisenhower" sprzedam
Marian Antkowiak. 62-060 
Mosina uł. Ogrodowa 7.

4łK)O3g

Łańcuszek złoty nróba
750 
dam,

importowany sprze-
Oferty

Grunwaldzka 
40008g.

..Prasa”
19 dla

Alfa RcMiieo Ałfetta M*6

talie, 
ho toku 
mac je: 
wada”

Oglądać parking 
„Merkury”. Infoc 
Restauracja Le-

Kapię Warszawę M-28 
może być niesprawna
Tel. 30-72-34 . 39687g

Sprzedam Vołkswagen«
1208, Tel. 651-87 po godz.

WJMg

Lokale
Filnla zamienię mieszka­
nie 3 pokoje, kuchnią, ła 
zienką, c.o., telefon, no­
we budownictwo. I piętro
kwaterunkowe dwa

Zamienię trzypokojowe 
na dwupokojowe, Oferty

dla »mg

lko>«k parterowy h* 
mieazkanic wła»oŚL>cwf 
w atarycn budownte9w»e 
kupię. Komunikacja miej 
ska. Oferty „Prasa”, Grmi 
wałdaka N dla 49722g.

nisko Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43799g

Wydzierżawię plac 500 
m» nadający się na bu­
dowę warsztatu. Teł 
672-795 464lig

Rowerek dziecięcy 2-ko- 
łowy kupię, teł. 509-14. 

39623g

Ogród działkowy kupię. 
Oferty ,,Prasa" Grunwał 
dzka 19 dla 39«91g

Szafę trzydrzwiową, kre­
dens bufetowy powojen­
ne kupię. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
39740g.

Kupię każdą ilość desek 
lipowych, niezależnie ud
długości 
gą też 
„Rzeźba 
Wójcik.
tri. Świt

i grubości. Mo- 
być odpady.

w drewnie”, Jan 
60-376 Poznań, 

24a m. 14.
3985»g

Części silnika skrzyni do 
Peugeot 404 krzpię tel. 
528-17. 39938g

Gryf od gitary ełektrycz 
nej kopię tel. 32-09-34.

39944g

K upię jesion 
schody oraz

suchy na 
sprzedam 

Ofertywyrówniarkę. _____ _
„Prasa" Grunwaldzka 19
dla 39967g.

giczną. długoletni i zasłużony nauczyciel aka­
demicki PWSM w Poezsaniu

mgr ALFONS KAMINSKI
człowiek o dobrym i szlachetnym aeeen, eenio-

Zegnamy Go ze szczerym żalem, a stroskanej 
Rodzinie Zmarłego Składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

W imieniu isczeŁnianej społeczności 
rektor PWSM w Poznaniu 

(prof. Stefan Stuligrosz)

186S-K3

kramentarrrf św„ nasza najukochańsza eórka, 
siostra, ciocia i szw’agierka. przeżywszy lat 
44, śp.

RENATA MANN
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 ten. o goda.

13.10 na cmentarze janikowskim.

W ciężkun smrtku pogrążona

Sprzedam
trowe. T< •7-1T-50

39580<!,

Ciągnik Ursus 
dobry sprzedam, 
sław Jankowski. 
64-510 Wronki.

25 etan 
Mieczy- 
Chojno. 

40lóóg

mniejsze (112 pokoje z 
telefonem) równorzędne. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 42501 g.

9 Zguby
Dnia 26 brn. po godz. M 
pozostawiłem w taksówce 
małą torebkę z rzeczami. 
Za zwrot wynagrodzę 
3.000 zł. Nadolski. ul W?r 
szawska 82 m 291 43974g

Prosamy o nieskła danie
Os. Kraju Rad 8 m. 81

kondolencji.
44053g

Dnia 29 sierpnia T980 r. zatarł w Bogu nasz 
najukochańszy i drogi naszym sercom mąż ta­
tuś, syn. brat, wujek i szwagier, przeżywszy 
lat 48

ZDZISIA W SASIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 ten. e go­

dzinie 11.00 na cmentarzu górezyńskim.
W głębokim żalu pogrążorao

żona z córką 1 rodzmą
W. Polna 27 m. 15. 4«C?g

4 Ż żalem zawiadamiamy, że dnia 29 sierpnia 
’ 1980 r. po krótkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św„ odszedł od nas na zawsze, 
w 75 roku życia, nassz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i uradzi odek

STEFAN WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 bm. 

o godz. 14 30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Osiedle Jagiellońskie 168 m. 8, 

dawniej: Niedziałkowskiego 20 m. 18. «Wlg

tDnia 27 sierpnia 1980 r. zmarł przeżywszy
56 lat. nasz kochany syn brat, szwagier 

i wujek

JAN KAWECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 2 bm. o go­

dzinie' 11.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążoną 

matka z rodzina 
Prosimy o nięskładanie kondolencji

4- Dnia 29 sierpnia 1980 r. zasnął w Bogu 
* żywszy lat 87 nasz kochany ojciec, 
dziadek i pradziadek

WALENTY DOLNI AK
Pogrzeb odbędzie się w środę 3 bm. 

12.30 na cmentarzu junikowskim

Dąbrowa k/Poznania.

44O82g

prze- 
teść.

Rodzina
44051.

Motor 
zyjnie 
dobry.

Panonia 256 oka-

Grunwaldzka 
39608g.

sprzedam 
Oferty

Stan 
„Prasa ’ 

9 dła

Kanapa, 2 fotele jugosło 
wiańskie w dobrym sta­
nie sprzedam, telefon 
67-34-86. 40!20g

Poszukuję pomieszczenia 
z przeznaczeniem na war 
sztat tokarsko-mechanicz 
ny ea 100 ni®. Oferty ,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dis 
43012g.

Uraciweęo znalazcę Irn- 
lendarza „Tewo” proszę 
o zwrot lub kontakt za 
wynagrodzeniem Poznań. 
Ryeerska 12 m. 14 43855g

Nowy aparat fotograficz­
ny Praktica YLC-3 oraz 
Zenit E. Oferty .Prasa" 
Grunwaldzka » dla 
3963 Ig.

Ciągnik C-328 sprzedano: 
Jan Kaczmarek. Komor­
niki koło Poznania.

40l30g

Kupię pokój z kuchnią 
lub garsonierą w Pozna­
niu. Oferty 89620 z ceną,
Wrocław, Prasa, 
le 62.

Podwa-

Nóż krawiecki ełektrycz 
ny sprzedam. Oferty 
. Prasa” Gcunwałdzka 19 
dla 39727g.

Wtryskarkę pionową 
sprzedani. Oferty ..Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
40157g.

Komara sprzedam, Waw­
rzyniaka 44 m. 34.

3S77«g

0 Samochody 
Sprzedam Fiata 125p — 
1500, rocznik 1976. Tel. 
431-01. 4406łig

Mieszkanie 2-pokojowe Ja 
rocin. c.o., telefon, za­
mienię na podobne lub 
mniejsze — Ostrów Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 44OO5g.

Duży zestaw kolejki TT 
sprzedam, ul. Cybulskie­
go H m. 3a. 39»20g

Komplet mebli cepeliow 
skłch sprzedam, teł. 
130-416. 38705g

Sprzedam dojarkę „Alfa- 
Laval”. Krzysztof Maik, 
Modrzę tri. Kościuszki 63
gm. Stęszew. 39847g

TOwnwwmagsu

Zaporożca 968A rocznik 
1976 sprzedam. Lisieniec- 
kl, Kopaszewo 32b m. 1.

W145g

Rytom — centrum — su- 
perkomfortowe 4-pokojo- 
we mieszkanie’ c.o., tele 
fon, zamienię na 2-ooko 
jo we o podobnym stan- 
darcie (dzielnica Grun­
wald) w Poznaniu. Tel.
Poznań 67-48-49 43883g

Fiata 125p 1500 rocznik
1971 sprzedam. Ciesielski
K opaszewo 29b ru. 4

H»844g

Młode małżeństwo poszu

Fiata 12Sp 1500, zamienię 
na fiata 126p lub sprze­
dam. Poznań, ul. Jawo­
rowa 64 m. 5. 41456 g

kuje zaraz pokoju w 
Gnieźnie. Tel. 13-53 od
godz. 7—15 lub ofe: 
„Prasa”, < 
dla 43477g

19.

Dnia 28 sierpnia 1980 r. zmarła najdroższe 
mama, teściowa i babcia

HELENA JACKOWSKA
Wy ty-kowsłdrh

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. © godz 
8.39 na eroentarzu janikowskim.

Strapiony

syn z rodziną

W. Strzelecka 13 m. 5. 76-B

tDnia 39 sierpnia 7980 r. zmarła nasza jedy­
na mama, teściowa, babcia i prababcia.

MARIA KOCI ALKO WSK A
z domu Rusinek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 bm 
c godz 16.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

Pogrążeni w smutku

córki i synowie z rodzinami
44097g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 sierpnia 1980 r. odeszła od nas przeżyw­

szy *1 lat. opatrzona Sakramentami św.

FRANCISZKA BALCERZAK
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie jję we wtorek. 2 ten. o go­
dzinie 14.00 na cmentarza na Miłostowie.

Rodzina

44103?

t Drwią W sierpnia 1980 r. zmarł w wieku T4 
lat. nasz kochany ojciec, teść. brat, deiadek 

i pradziadek

STANISŁAW PRZYŁUSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. o go­
dziwie 1S.W na cmentarz® na Starołęce.

W. Starołęeka 79.

Strapiona

rodzina

449R»g

j. Dnia 39 sierpnia 1980 r, zmarła przeżywszy 
I 68 lat, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona. ukochałM mateczka i babcia

GERTRUDA ELŻBIETA ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 łom. 

o gode. 14.00 na cmentarze na MRostowie.

W gtębok ku rwitłui

mąż ż rodziną
VI, Ogrodowa 11 m, 3. 44106g

j. Dnie 28 sierpnia 1980 r. zasnęła w Bogu 
I po długich 1 ciężkich cierpieniach, pełna 
dobroci 1 poświęcenia, nasza najdroższa mamu­
sia, teściowa i babunia, śp.

ELEONORA KACZMAREK
z domu Drzewiecka

Pogrzeb odbędzie w poniedziałek
września o godz 72.30 na cmentarzu 
-kim.

; dnia 1 
górczyń-

<7 g ębGKim żalu pogrążone 

córk” - meżem : wnuczka 
Osieoie Kopernika, ul. awornicka 11B m 28

LJ8G

Różne
(yklinowanie, lakierowa­
nie Zakrzewski. Telefon 
615-06. 42l85g

Nowo otwarty sklep 1801 
drobiazgów i akcesorii 
motoryzacyjnych poszuku 
je dostawców Oferty: 
Tomkowiak. Luboń 4 — 
Lasek, Podgórna 24.

43532g

Posiadam formę wtrys­
karki. Podejmę współpra 
eę Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. ala 43ff25g.

@ Matrymonialne

Biurze

ka”. 1 
na 11. 2WŚ-K2

Wdowiec. 76-l«t-
ni, mieszkanie własnością

ślubi panią
em po- 
lat 55

waldzka 19, 42521g.

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE w ror.aa- 
niu zatrudnią zaraz do pracy w produkcji 

WĘDLINIARZY — KONSERWARZY
do nowo uruchomionego Wydziału Wędlin w Zakła-
dzie Jajczacsk® Drobiarskim Koziegłowach 

2485-KI

KOMUNIKAT
WIEL.KOPOI.SKIE ZAKŁADY GA 
GÓRNICTWA NAFTY i GAZU i Poznaniu
Grobla 15. zawiadamiają wszystkich odbior­
ców gazu zamieszkałych we Wschowie, że w dni® 
2 września 1980 roku o godz. 1 nastąpi wprowadza­
nie w miejsce dotychczasowego — gazu miejskiego 
gazu ziemnego zaazotowąnego podgrupy 8 '(wg 
PN-71/C-96001) Przystosowania urządzeń gazowych 
— dokonają monterzy WZGiGNiG

Terminy przystosowania urządzeh gazowych w
poszczególnych posesjach będą podane do wiado­
mości mieszkańców przez specjalne ogbwrenia wy­
wieszone w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy żad­
nych urządzeń eksploatować.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia ga­
zowego będzie jego dobry stan techniczny Urzą­
dzenia technicznie niesprawne będą plombowane 
dc czasu usunięcia nieprawidłowości prze-/ użyt­
kownika.

Jednocześnie przypomina ®ę o konieczności sta­
łego utrzymania nagrzewnic grzejników wody ptze- 
pływowej (term piecy kąpielowych) w stanie czy­
stym. Będzie to również warunkiem zamontcww-.ia 
w tych urządzeniach nowego palnika przystosowa­
nego do spalania gazu ziemnego

Wszelkich Informacji udzielać będzie Gasrow
nla we Wschowie przy ul Przemysłowej 1 tel. 344

DYREKCJA
Wielkopolskich Zakładów 

Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazw
Poznań ■!. Grobla 15

tDnia 29 sierpnia 1980 r. zakończył swoje 
pracowite, pełne dobroci i poświęcenia ty­
cie, nasz najukochańszy niąż, tatuś, teść i dzia- 

ckiuś, przeżywszy lat 64 śp

JÓZEF ŁAWNICZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm o go­

dzinie 16.00 na cmentarzu parafialnym w Ża- 
bikowie.

W smutku pogrążoną

żona z rodziną

Luboń 1 tri. Okrzei M 4407 0g

4- Dnia 28 sierpnia 1980 r zmarł opatrzony Sa- 
I kramentami św., przeżywszy łat Tl, nas: 
kochany maż. ojciec teść i dziadek

KAZIMIERZ NOWAKOWSKI
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 19.30 na eznęntarzw

wtorek, 2 bm, o go- 
górezyńskim.

W głębokim smutku pogrążana

rodzina
Ul. Logi 17.

4- Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my. że dnia 28 sierpnia 1980 r. odeszła niż­

soodziewanie, opatrzona Sakramentami 
moja najukochańsza żona, najtroskliwsza 
tulka teściowa babcia i nrabobcia śp.

MAGDALENA KABZA

Pogrzeb odbył się 31 sierpnia w

Słoneczna 3

nie-
św.,

4405»g
liDlir'ItTiHMITMil
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Turniej w Hushing Meadows

W. Fibak awansował 
do dalszych gier

Wojciech Fibak zakwalifiko 
wał się do trzeciej rundy 
otwartych tenisowych mi­
strzostw USA, rozgrywanych 
na kortach Flushing Meadows, 
wygrywając z Austriakiem 
Peterem Feiglem w pięciu se 
taoh 6:4, 2:6, 6:3, 4:6, 6:3. Głów 
ny faworyt Szwed Bjoern Borg 
wygrał z Amerykaninem Joh­
nem Sandri 7:5, 6:2, 2.5, 6:0.

W pierwszej rundzie gry de­
blowej Wojciech Fibak wraz 
z Cz.echosłowakiem Ivanem 
Lendlem pokonali amerykań­
ską parę Georgy Hardy — 
Trey Waltke 6:1, 1:6, 7.6.

PAP

Koszykówka

Juniorzy ZSRR 
mistrzami Europy
W Celje zakończyły się mi­

strzostwa Europy juniorów w 
koszykówce. Tytuł mistrzów 
ski zdobyła reprezentacja 
ZSRR, wygrywając w finale 
z Jugosławią 83.81 (41:45). Brą 
zowy medal zdobyła Bułgaria 
zwyciężając Hiszpanię 96:9© 
(46:36). PAP)

Zabrakło szczęścia
Beabra«nkowy<n remisem cji obu drużyn kończonych na

kończyło się spotkanie o mis­
trzostwo I lagi rozegrane wcz© 
raj powędzy piłkarzami poz­
nańskiego Lecha i sosoowiec- 
kiego Zagłębia. Sędziował Jan 
kowski z Gdańska. Widzów 
20 000. Zespoły wystąpiły w na 
stępujących składach:
!l«ch: Mowlik, Mądrachowski 

(od 46 min. Woliński), Marchle-
. wicz, Grześkowiak, Barczak, Paw 
’ lak, Krzyżanowski, Kasalik (od 62 
• min. Grobelny), Skurczyński, Choj 

nacki, Oblewski.
Zagłębie: Bęben, Konopka, 

Geszlecht, Rudy, Koterwa, Sączek 
(od 69 min. Dworczyk), Tochel, Za 
rychła, Kordysz, Mazur, Koszuba.

Drugi mecz rozegrany na no 
wo wybudowanym boisku pił­
karskim przy ul. Bułgarskiej 
i tym razem nie przyniósł le- 
chitom upragnionego zwycięs 
twa. Po wcześniejszym remisie 
z debiutującym w lidze Moto­
rem, tym razem Lech musiał 
podzielić się punktami z Za­
głębiem. Trzeba jednak obiek­
tywnie stwierdzić, że zarówno 
poznaniacy jak i sosnowicza- 
nie rozegrali dobry mecz w 
którym zabrakło jedynie bra­
mek.

We wczorajszym meczu o- 
glądaliśmy wiele udanych ak

Fińscy kierowcy prowadzą 
w rajdzie „Tysiąca Jezior1*

W Finlandii rozgrywany 
jest samochodowy rajd „Ty­
siąca Jezior”. Po 21 odcin­
kach specjalnych prowadzą 
Finowie — Markku Alen 
(Fiat) przed Ari Vatanenem 
(Ford) i Hannu Mikkolą (Toyo 
ta) oraz Szwedem Andersem 
Kullaengiem (Opel). (PAP) 

ogół ładnymi strzałami. Lec hi 
ci mogą mówić o dużym pe­
chu. Oddali na bramkę Bębna 
wiele strzałów, ale żaden z 
nich nie przyniósł bramki. Pró 
bo wał i strzelać kolejno Skur- 
czyński (9 min.), Pawlak (16 
min.) oraz Chojnacki (28 mim.). 
Ten ostatni w 29 min. zaprze 
paścił doskonałą okazję do 
strzelenia bramki. Zrobił to 
jednak mało precyzyjnie czym 
uJatwił obronę bramkarzowi 
.gości. Na krótko przed przer­
wą prowadzący otwartą grę 
sosnowiczanie o mało nie zdo 
byli bramki. Napastnik Kor­
dysz przedarł się na przedpo­
le bramki Mowlika i próbował 
go zaskoczyć silnym strzałem. 
Na szczęście piłka minimalnie 
przeszła obok słupka.

Po przerwie w drużynie po­
znańskiej nastąpiła zmiana. 
Za słabiej spisującego się w 
tym meczu Mądrachowskiego 
wszedł Woliński. Lechici za­
atakowali' z impetem. Od 52 
min. obserwowaliśmy wiele 
strzałów wykonanych przez 
gospodarzy, jednak żaden z 
nich nie trafił do bramki go­
ści. Stało się to dzięki uważ­
nie grającej defensywne' umie

Turniej siatkarek 
w Warnie

Na turnieju siatkarek w 
Warnie ZSRR wygrał z NRD 
3:1 (15:7. 15:5, 13:15, 15:11), a 
Bułgaria pokonała Akademika 
Warna 3:0 (15:4, 15:3, 15:5). W 
turnieju bez porażki prowadzą 
zespoły ZSRR i Bułgarii.

. PAP 

jętnie kierowanej przez Bęb­
na. Właśnie temu zawodniko­
wi, który bezbłędnie grał na 
przedpolu wygrywając wiele 
pojedynków ze Skurczyńskim 
sosnowiczanie zawdzięczają 
czyste konto bramkowe.

W 56 min. byliśmy świadka 
mi akcji po której Mazur o 
mało nie zdobył bramki. W 
czasie wymiany piłek pomię­
dzy Grześkowiakiem i MaT- 
chlewiczem ten ostatni stracił 
ją. Tylko szybkości Grześko­
wiaka lechici zawdzięczają, że 
nie utracili bramki. Od 62 
min. do głosu zaczęli docho­
dzie podopieczni trenera Strej- 
laua. Stworzyli oni kilka sy­
tuacji pod bramką Mowlika, 
jednak ten we wczorajszym 
dniu bronił bramki bezbłędnie.

Na 8 min. przed zakończeniem 
meczu nad stadionem przeszła ule 
wa, powodująca, że spotkanie u- 
traciło swój sportowy charakter. 
Piłkarze mieli wiele kłopotów z o- 
panowaniem piłki. W tej deszcze 
wej scenerii, prowadzący spotka­
nie sędzia Jankowski odgwizdał 
koniec meczu. Nie przyniósł on 
bramek, ate mógł się wszystkim 
podobać.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

B. Heiden mistrzynią 
świata w kolarstwie

Pół roku po brązowym medalu 
olimpijskim w jeżdzie szybkiej na 
ledzie w Lakę Placid. Amerykan 
ka Beth Heiden została mistrzy­
nią świata w kolarstwie. Rozegia 
ny w sobotę w Sal^anches kolar­
ski wyścig szosowy o mistrzo­
stwo świata przyniósł sukces Hel 
den, która okazała Się najszybszą 
z czwórki finiszujących zawodni­
czek.

PAP

Udane mistrzostwa Polski
poznańskich lekkoatletów

Przez trzy dni na stadionie 
AZS w Łodzi odbywały się lek 
koatletyczne mistrzostwa Pol­
ski seniorów. W zawodach u- 
czestniczyło ponad 700 zawod­
niczek i zawodników, a wśród 
nich kilkunastoosobowa grupa 
poznaniaków, którzy uzyskali 
wiele dobrych wyników Nie­
oczekiwanie tytuł mistrzowski 
wywalczył w trójskoku Z. So- 
bo-ra z Olimpii, który skoczył 
16,16 m. Na medalowych miej 
scach uplasowały się też E. 
Kasprzyk (Olimpia) i M. Ja­
błońska (Orkan). Obie zdobyły 
srebrne medale- Kasprzyk na 
200 m (24,21), przegrała jedy­
nie z Z. Bielczyk (Polonia War 
szawa) — 23,90, a Jabłońska 
w rzucie dyskiem uzyskała 
52,64 m. Mistrzynią w tej kon 
kurencji została B. Blechacz 
(Lechia) — 55,46 m. W biegu 
na 100 m ppł. bezkonkurencyj 
ną okazała się rekordzistka 
świata G- Rabsztyn (Gwardia 
Warszawa) — 12,67, a szóstą

Mistrzostwa Europy w łucznicfwie

Dobra postawa polskich reprezentantów
Pierwszy dzień VII łuczni­

czych mistrzostw Europy roz­
grywanych we francuskiej 
miejscowości Co-mpiegne za­
kończył się sukcesem naszych 
reprezentantów. A. Ciskowska 
(Mazowsze Teresin) znajduję 
się na czele stawki najlep­
szych łuczniczek. Polka zgro 
madzila po strzelaniach na 
długich odległościach (70 i 60 
m) 614 pkt. i wyprzedza Olgę 
Rogową (ZSRR) — 608 pkt. i 
Natalię Butuzową (ZSRR) — 
603 pkt.

W finale była młoda płobkarka 
AZS Poznań I. Partieka — 
14,21. Natomiast Tomczak z O- 
limpii zajęła czwarte miejsce 
w biegu na 100 m uzyskując 
czas 11,88.

W pozostałych konkurencjach 
pierwszego i drugiego dnia mist­
rzostw tytuły zdobyli: kobiety — 
109 m — Z Bielczyk — 11.58; 480 
m — M. Dunecka (Start Lublin) — 
53,18; 1500 m — A. Bukis (Skra) — 
4.10,12; rzut dyskiem — D Majew­
ska (Śląsk) — 58.46; mężczyźni — 
100 in — M. Woronin (Legia) — 
10.21; 200 m — L Dunecki (AZS 
Warszawa) — 20.59 : 400 m ■— A. 
Starostka (AZS Kraków) — 46.79; 
1500 m — W Matosz (Oleśniczan- 
ka) — 3.43,61; lii MMI m — R Kopi- 
Jarz (Górnik Brzeszcze) — 29.10,99; 
chód na 20 km — B Bułakowski 
(Skra) — 1:28.13.2: 400 m ppł. — R. 
Szparak (Gwardia Olsztyn) — 50,48; 
3 000 m przez przeszkody — B Ma 
linowski (Olimpia Grudziądz) — 
8.24.80; skok wzwyż — J. Wszoła 
(AZS Warszawa) — 2,22; rzut dys­
kiem — S. Wolodko (Zawisza) — 
62.88: pchnięcie kulą — E. Sarul 
(Górnik Zabrze) — 19,51. (jz)

Dobre szóste miejsce zajmu 
je Bogdan Płochocki (Mary- 
mont Warszawa) — 570 pkt. 
Prowadzi Van den Bossche 
(Belgia) — 533 pkt. przed 
Aleksandrem Aułowem (ZSRR) 
— 583 pkt. W klasy fina?' 
drużynowej mężczyzn po 
pierwszym dniu prowadź: 
Szwecja — 1714 pkt. przed 
Belgią — 1712 pkt., ZSRR — 
1712, Włochami — 1697 i Poi 
ską — 1672. (PAP)

MP w pięcioboju nowoczesnym

J. Peciak prowadzi po dwóch konkurencjach
Wczoraj rozegrano drugą 

konkurencję trwających w 
Warszawie międzynarodo­
wych mistrzostw Polski w pię 
cioboju nowoczesnym — szer­
mierkę. W turnieju szpado­
wym bezkonkurencyjny oka­
zał się Janusz Peciak. Wy­
grał on 32 walki na 43 sto­
czone z dorobkiem 1052 pkt. 
zajął zdecydowanie pierwsze 
miejsce. Nie rezygnuje z obro 
ny tytułu mistrzowskiego Ma­
rek Bajan, który odniósł 30 
zwycięstw i uzyskał 1000 pkt. 
Dało mu to drugą lokatę. 1000 
pkt. osiągnął także trzeci re­
prezentant Polski II — Wie­
sław Chmielewski oraz Zbig­
niew Szuba (Polska II). Naj- 
lepszym z zawodników zagra­
nicznych okazał się Węgier Do 
bi — 974 pkt., który zajął pią 
te miejsce, tuż za nim uplaso

wałi się dwaj jego rodacy Ke- 
ri — 974 pkt. i Pajor — 922 
pkt.

Drużynowo, zdecydowane 
zwycięstwo odniósł zespół Poi 
ski I — 3052 pkt., wyprzedza 
jąc Węgrów — 2870. Polskę II 
— 2740, Duklę Bańska Bystrzy 
ca — 2558, reprezentację Pol 
ski juniorów — 2402, Litewska 
SRR 2350 i Japonię — 2324 
pkt. Pó dwóch konkuren­
cjach prowadzi Janusz Pe­
ciak — 2152 pkt. Wyprzedza 
on Marka Bajana o 52 pkt. i 
Wiesława Chmielewskiego o 
102 pkt. Janusz Olesiński jest 
13 ze stratą 278 pkt. do Pe­
ciaka. Najlepszy z zawodni­
ków zagranicznych Węgier Do 
bi zajmuje 4 miejsce, mając 
114 pkt. mniej od lidera.

PAP

Szybowcowe mistrzostwa Polski w Lesznie

K. Szolz liderem w klasie „Standard11
W Lesznie rozegrano szóstą 

konkurencję szybowcowych 
mistrzostw Polski juniorów 
Dla obu klas był nią przelot 
prędkościowy po trasie trój­
kąta długości 112 km. W kła 
sie „Club” konkurencja nie zo 
stała zaliczona, ponieważ ża­
den z pilotów nie' przeleciał 
wymaganego minimum 100 
km. W klasie „Standard” na­
tomiast szóstą konkurencję 
wygrał pilot z RFN Lothar

Wittig przed Polakami Henry 
kiem Sosnowskim i Mirosła­
wem Poźniakiem.

Czołówka klasy „Standard” 
po sześciu konkurencjach: 1. 
Karl Szolz (RFN) — 5536 pkt., 
2. Mariusz Winny Leszno) — 
5270, 3. Henryk Sosnowski 
(Białystok) — 5262, 4. Jacek 
Dankowski (Leszno) — 5F56, 
5. Mariusz Poźniak (Leszno) — 
5145, 6. Bogusław Wałkowiak 
(Leszno) — 5106 .(PAP).

Trzy medale zapaśników Polski
W Bursie zakończyła się 

pierwsza część zapaśniczych 
mistrzostw Europy juniorów. 
W gronie medalistów stylu 
klasycznego znalazło się trzech 
reprezentantów Polski, którzy 
zdobyli dwa srebrne j jeden 
brązowy medal. Medale srebr­
ne wywalczyli: Eugeniusz 
Brzóska (Siła Mysłowice) — 62 
kg i Krystian Słomka (Siła 
Mysłowice) — powyżej 100 kg, 
a brązowy — Andrzej Ma­
lina (Legia Warszawa) — 82 
kg.

Tak więc plonem startu 
dziesięciu naszych zapaśników 
stylu klasycznego w ME-80 są 
trzy medale oraz pięć punkto 
wanych miejsc. Na punktowa 
nych miejscach w kolejności

wagowej uplasowali się: Krzy 
sztof Mudrecki (Unia Raci­
bórz) — 48 kg — szóste Ro­
man Kierpacz (GKS Katowi­
ce) — 52 kg — piąte, Roman 
Rozenbajger (Cement Chełm) 
— 74 kg — piąte, Zbigniew 
Lobejko (AZS Warszawa) — 
90 kg — czwarte, Grzegorz 
Wilczewski (Śląsk Wrocław) 
— 100 kg — czwarte. Mistrzo 
stwa stały pod znakiem domi 
nacji zapaśników ZSRR, któ­
rzy zdobyli siedem złotych i 
trzy srebrne medale. Pierw­
sze miejsce w klasyfikacji 
drużynowj przypadło ZSRR — 
56 pkt. przed Bułgarią — 29,3, 
Polską — 24,5, Szwecją — 20, 
Węgrami — 18 r Turcją —- 16. 
Na starcie stanęło 18 krajów.

Raków — Led»a
Odra Wrocłatw — Gwntk 09

2:0
1:0Turniej szczypiornistek w Warszawie Piłka nożna

I LIGA

Dobiegł końca rozgrywany 
w Warszawie międzynarodowy 
turniej piłki ręcznej kobiet. 
W ostatnim dniu, padły wy­
niki: AKS Chorzów — Budów 
lani Kielce 23:13 (13:4), Rad- 
nicki Belgrad — Skra Warsza 
wa 16:15 (7:9)

Końcowa kolejność turnie­
ju: 1. AKS Chorzów — 5 pkt.,

2. Radnicki Belgrad — 4 pkt., 
3. Skra Warszawa — 3 pkt., 
4. Budowlani Kiełce — 0 pkt. 
Najlepszą zawodniczką turnie 
ju uznano Mitenkę Sladic z 
Radnickiego, najcelniej strze­
lała Barbara Krefft z AKS — 
24 bramki. Najlepszą bram- 
karka wybrano Bożenę En- 
kelmąn (AKS). (PAP)

Górnik — Legia 
Gd ca — Ruch
Lech Zagłębie

113
0:0

Śląsk — Zawisza mew. przełożony
Stał
ŁKS

Bałtyk 
Widzew­

Arka — Motor 
Szombierki — Wteu

8:0

12. Gwardia 1 k-i fcl
13. Lechia 2 1:3 1:2
14. Kryształ 2 8:4
15. Arkonia 2 te4
16. Moto-Jełcz 2 8:4 k*

Gwardia — Ursus 
GKS Tychy — Górnik
Resovia
Cracowia Hutnik

2.
3.

5.
6.

Maedż
Urania 
Raków 
Małaę>anew 
Odra Wrocław
Metal

2
2

4:9
4:0

4:1

Rngby

GP krajów socjalistycznych

M. Goetze wygrał 
kolarski wyścig

Martin Goei~e wygrał gois... ko 
larski wyścig „Tribuene? roae- 
grany wokół Blankenburga na 
157,7 km trasie. Goetze osiągnął 
czas — 4:15.26 i wyprzedził na fi­
niszu Andreasa Petermanna i Joei 
ga Koehlera (wszyscy NRD). Naj 
lepszym z zawodników zagranicz­
nych był polski kolarz Wróbel, 
który zajął 6 miejsce. Był tc 
pierwszy wyścig z cyklu „Grand 
Prix krajów socjalistycznych.

PAP

L. Viren kończy 
sportową karierę
Fin Lasse Viren, poczwórny 

złoty medalista olimpijski, 
zwycięzca biegów na dystan­
sie 5.000 i 10.000 m w Mo­
nachium i Montrealu, rezyg­
nuje z dalszego uprawiania 
sportu. Viren zapowiedział, że 
po raz ostatni wystąpi na bież 
ni 28 września podczas lokal­
nych zawodów w Finlandii.

PAP

1. Szombierki
2. Widzew
3. Ruch
4. Legii a
5. Górnik
6. Zawisza
7. Bałtyk
8. Motor
9. Stal

10. Lech
Id. Arka
12. Zagłębie
13. Wisła
14. ŁKS
15. Odra
16. Śl ąsk

li LIGA 
GRUPA I 
— Katowice

4
4

3
3

4
4
3
4
4
4

3

Zawody kajakarzy górskich w Bała
W walijskiej miejscowości Ba 

la rozpoczęły się międzynarodowe 
zawody kajakarzy górskich będą 
ee próbą generalną przed przy­
szłorocznymi mistrzostwami świa 
ta, które odbędą się w Bała. Bar 
dzo dobrze z naszych reprezentan 
tów spisali się Jerzy Jeż i Woj­

ciech Kudlik zajmując pierwsze 
miejsce w konkurencji c-2. Po­
lacy wyprzedzili Francuzów 
Calori — Calori i reprezentantóv 
W. Brytanii — Younga i Mudro. 
Henryk Popiela zajął drugie miej 
set w konkurencji k-1 wyprze­
dzając P. Michelera (Francja).

PAP

6:2
6:2
6:2
6:2
5:3
4:2

♦:4 
3:3 
3:3 
3:5 
1.7 
1:7 
0:45

9:4
5:1
6:3 
5:2 
3:3 
4^
2:1

2:4
3:3
1:2
4:6
1:4

1:6

8:8ROW Rybnik — Olimpia

przełożony

Moto-Jelcz
Stal Stocznia

Górnik — Gwardia 
mecz

Kryształ

Stoczniowiec — Wisła
Piast — Lechia
Stilon Zagłębie
Pogoń — Arkonia

1:9
1:9
1:9
2:9

1. Katowice 2 4:6 5^1
2. Piast 2 4:0 4tl
3 ROW Rybnik 2 3:1 2:1
4. Stilon 2 3:1 2:1
5. Stoczniowiec 2 3:1 1:9
6. Zagłębie 2 2:2 2:1
7. Pogoń 2 2:2 2:1
8 Olimpia 2 2:2 2:2
9. Stal Stocznia 2 2:2 1:1

10. Wisła 2 2:2 1:1
11. Górnik 1 1:1 2:2

Stal Stalowa Wola —
Słał Rzeszów 

Radomóak — JagieMonia 
Concordia — Polonia 

pnzełoiKMiiy na 3. 9.
Star Broń mee«

Dozaniet — Warnia
Błękitni Lechia
Czarni — Polonia BRa
Celuloza Gryf
Gedania — MRKS Gdańsk
Wisła Mieszko
Chemik — Polonia Bydgoszcz

1. Czarnii
2. MRKS GckMisk
3. Dozamet
4. Celuloza
5. Polonia Bydgoszcz
6. Błękitni
7. Gryf
8. Chemik
9. Wisła

10. Mieszko
11. Wairta
12. Lechia
13. Gedania
14. Polonia Piła

HI LIGA

GRUPA HI

2

2

2
2
2
2

2 
2
2
2
2

J ast uzębię — Ostawia 
Miedź — Odra Wodzisław 
KTS Łabędy — Uranią 
AKS Niwka — Zagłębie
Sparta
Mała.panew

Metal
Chrobry

4:1 
2:1 
0*
1^

3:8

3:2
1:0
2:0
1:0
3:3
2:2

7 Zagłębie
8 Górnik W
9.

10.
H.
12.
13.
14.

Jasta-zęihie

AKS Niiwka
Chrobry
Lecłtóg
Ostrovźa
Odra Wodcś<#aw
Sparza

Lech M 
Warta H 
Polonia 
Promień
War ta
Orkan

2
2
2
2

2
2

2
2
2

3:1 
3:1 
3:1
2:2 
2:2

2:2

1:3
1:3
8:4
0:4

3:1
3:2

3:2
3:2
2:2

3:4

2:4

8r3

OKRĘGOWA

Unia
Orkan Sokołowo 
Admira Teletra

Śrem — Przemysław 
Kaźmierz — Grunwald

8:1

1 0
C ’

I LIGA 
Orkan — Posnania 
Budowlani Lublin —

Budowlani
Lechia — Skra
AZS Polonia

1. Skra
2. AZS
3. Budowlani Łódź
4 Orkan
5 Posnania
6. Budowlani Lublin
7. Lechia
8. Polonia

Żnżel

Wybrzeże
Polonia -

I LIGA
Unia

ROW Rybnik

28:7

Lódż 9:13 
3:7

2
2
2
2

6
6
6
4

2

67:16

34:19
38:28
16:51
22:73
3:7

meez
Faluhaz meez

Włókniarz — Sparta
Start — Stal Gorzów

Sta! Toruń

przełóż, 
przełoz.

58:98

2:1
3:1 
3:1 
3:1
3:1 
3:1 
2:2

1:3 
1:3 
1:3 
1:3
1:3 
1:3

3ń
6:5
4:3
2:1
2:1
1:0

1:1
4:5
2:3
2:3

4:6
1:3

1:0

0:1

0:1
2:1

Orkan
Orkwn

1. Unia

Każimierz — Grunwald
Konarzewo

2. Sparta
3. Lech II
4. Admira Tełerra

Grunwald
Warta Śrem
Olimpia II
Lechia

9 Orkan Objezierze
10. Przemysław
11. Polonia

Warta
13. O. kan
14. Ork.m
15 Orkan

II
Konar zewo
Sokołowo

Kaźmierz
16. Promień

8:2
Sparta

5
5
5

5
5

5
5

9:1
8:2
7:3
7-3
6:4

6:4
6:4

5
5

5
5

5
5
5

11:1
11:4
11.6
8t3
7:6

9:11

5:3
4:6

3:5
3:7

3:7
3:7

3:7
2:8

6 8
5.8
9 7
9:8
6 ;5

6 19
4.8

4:10
5:13

1 . Unia
2 . ROW Rybnik
3 Start
4 Stal Gorzów
5. Stal Toruń
6. Polonia
7. Faiubaz

18.

Włókniarz 
Wybrzeże 
Sparta

H

13

LIGA

22:2
16:10
16:10
14:10

14:12
10:14

10:14

-i-186 
+128 
-J-119
+98
-F-21

— J2

13

10:16 
8:14
4:22

—MM
—2SK

Ostarovia — Śląsk 
Motor — Unia 

mecz orzeł, na
Gwardia Stal

9.

43:85

GKM Grudziądz
43:60

Kolejarz 55:90
1 Stał
2 Kolejarz
3. Śląsk
4 Motor
5. Unia

ie 
10
10
9
9

6 GKM Grudziądz 10
7. Gwardia
8. Ostrovia

10
10

18: 2
16: 4
12: 3
8:10
8:10
8:12
6:M

+ 335 
+ 301 
— 7 
— IG 
— 37 
— 101 
— 103 
— 2W


